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Droga donikąd
ftredwtaoraj Związku

ffijmnUcany Utwy odbyła się 
joderencji px»> « P0*"**” ?  
aalalooid różnego rodzaju 
cókk icyjnydi. Wiele się 03- 
Somówi o nierzetelnej dzla- 
Ijtnośd ipólek, a nawet, o  ma- 
d Me można powiedzieć, iż 
ń  m w tym ani t a t y  prawdy, 
jajnak de 'toino te t niczego 
ujgólniać. Waśnie temu teina* 
L i  byk) połwlęcone owe » o t-
kaiie.
Praydend. wiceprezydenci i 

pnwfatawidele takich spółek 
<jłk Jnyaldd", „Okto-Piligrimo 
irreaticij*", ,.2elvą", Invefltid- 
<4 fandai" i in. wyrazili protest 
pnchrko takiej opinii, zwrócili 
uwagę na cały szereg posunięć

ze strony rządu, które to wyraź­
nie hamują proces prywatyzacji 
i prowadzą donikąd.

Prezydent spółki „Inyalda" 
Stasys Poszkus powiedział, że w 
celu samoobrony i normalnej 
działalności spółek, aktualnie 
tworzy się Stowarzyszenie Spó­
łek Akcyjnych. Innym ważnym 
celem stowarzyszenia fest przyś­
pieszyć proces prywatyzacji, cy~ 
wilizować go. wnieść odpowied­
nie korekty do przepisów praw­
nych.

Na spotkaniu podkreślono, że 
sprywatyzowano już około 1/4 
majątku państwowego, by jednak 
nie utworzyć nowych kołchozów, 
potrzebne są nowe rozwiązania. 
W  tym celu zebrani wystosowali

odezwę do P.aćy Najwyższe) RL 
oraz do rządu Litwy. W  odezwie 
podkreśla sit,-, że prywatyzacja 
jest podstawowym — obowiąz­
kowym i -wystarczającym wa­
runkiem do stworzenia na Lit­
wie społeczeństwa właścicieli 
(rynku, kapitalizmu). Jak doty­
chczas prywatyzację uznawano 
za strategiczny kierunek jawnej 
polityki gospodarczej. Odpowie­
dnio Ustawa Republiki Litewskiej 
o wstępnej prywatyzacji mienia 
państwowego głosi: „...obiekty
(akcje) prywatyzacji mogą na- 
być obywatele Republiki Li­
tewskiej". Z tego wynika, że 
nikt nie może zabronić lub w 
jakikolwiek sposób przeszkodzić 
mieszkańcom Utwy w nabywa­
niu prywatyzowanych obiektów 
za własne czeki inwestycyjne o- 
raz gotówką w ramach ustala­
nych kwot.

Nikt nie może zabronić klien­
towi swe środki lub sam akt 
kupna powierzyć swemu praed-

|Dokończenie na str. 2)

Oświadczenie przew odniczącego  RN RL 
i  sprawie konfliktu A rm enii z  A zerbejdżanem

-Konflfct wojenny Armenii z  
toabejdłanem, zwłaszcza w 
Górnym Karabachu jest nie- 
na*fcian, które należy pow- 

— powiedział prze­
bita*cy Rady Najwyższej Re- 
t y .  Litewskiej Vytautas Lan- 

..Obywatde Republiki 
nie powinni w nim, 

uczestniczyć. Trzy 
ruchy demokratyczne

krajów bałtyckich usiłowały po­
średniczyć, tak, aby między po­
litykami przyjaznych nam kra­
jów kaukaskich było więcej zau­
fania, chęci obcowania i po­
rozumienia, aby prowokacjom, 
podżeganiu 1 odwetowi przeciw­
stawić zdrowy rozsądne i dobrą 
wolę. Niestety, konfttktujące i
zainteresowane konfliktem siły 
działały z większym powodze­

niem, toteż dziś wydarzenia Sta­
ją  się coraz większą tragedią 
dla ludzi wszystkich narodo­
wości tego regionu. W ojnę oraz 
wszelkie stosowanie przemocy, 
blokady i akcie oddziałów 
zbrojnych naieży przerwać, og­
łosić kres konfrontacji l  zobo­
wiązać do ścisłego przestrzega­
nia tego. Jedynie w ten spo- 

'sób mogą być stworzone warun­
ki do negocjacji pohtyćznych i 
poszukiwania rozwiązań" —  ta­
ka jest opinia Vytautasa Lands- 
bergisa.

Centrum informacji J analizy 
Rady Najwyższej — ELTA 
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Bankowcy obiecali pomoc
Bronisloyas Lu- 

feipnla spotkał się z  
banków komer- 

tym Mówiono o
uchTałV rządowe u- 

«rI0ZW  ̂ biznesu, dzia-
iK S S ?0*  c° ntftóy

PoST r^ S S Wcy do-
w “ opatrzeniu 

1 w Idei, opał
 ^oprosili ró w n ież  r —

udzielenie im prawa wykupu 
pomieszczeń, samodzielnego us­
talania odsetków na kredyty. 
Była mowa też o  wprowadze­
niu lita, wniesieniu poprawek 
do ustaw o prywatyzacji, ban­
kructwie. konkurencji i hipote­
ce, które maja być uchwalone 
jeszcze tej jesieni.

■(ELTA)

raca
sko-indyjska

WlM, i

i. -  ra generalnego Ban- 
Indii SinghaOm JJSL Slngha
kw«»tie Ute

M  h“ '
SJ°*ha Balwa, 

obuwia i konfe-
—wlOreu | . oomso,

Srn ,#brykoX litew s-
flUogUby 1 koafe-1

J f * ’ a o , e ro w « t sp rzą ,

- przedsiębiorstw.

Indie mogłyby zaopatrywać Lit­
wę w herbatę, kawę, cukier, 
ryż, leki i sprzęt leczniczy bądź 
półwyroby. Dla obu stron bar­
dzo by się przydała wymiana 
grup specjalistów. Była też mo­
wa o otwarciu kont korespon­
dencyjnych Indyjskiego Banku 
Państwowego oraz Banku Lite­
wskiego. 'Mówiono o zamiarze 
Indii założenia własnego konsu­
latu w  Wilnie.

(ELTA)

ZATWIERDZONO 
ANKIETĘ KANDYDATA 

DO SEJMU

Główna Komisja Wyborcza 
zatwierdziła ankietę rejestracyj­
ną kandydata do Sejmu Litwy. 
Zgodnie z założeniem art. 84 
Ustawy o ordynacji wyborczej 
do Sejmu. pretendenci będą 
musieli publicznie, poinformo­
wać o ewentualnej świadomej 
współpracy ze służbami specjal­
nymi innych państw, jak też 
odpowiedzieć, czy nie byli eta­
towymi pracownikami służby 
bezpieczeństwa, czy nie zostali 
zawerbowani przez KGB (MGB), 
inne służby specjalne, czy wy­
konywali ich zadania. Ankieta 
zawiera również pytanie o przy­
należności do KPZR (KPL), sta­
nowisku zajmowanym w partii 
komunistycznej.

Ankieta ogółem zawiera 26 
pytań, dotyczących wykształce­
nia kandydatów, działalności 
społecznej, udziału we wcześ­
niejszych wyborach, Innych da­
nych z życiorysu

(ELTA)

^ Ia gratulacyjna do A. Akajewa
A17* 10 Republiki okazji Dnia Niepodległości

fc*1 wyeto- Republiki Klrgistan. Depe-
aiM^tydftnf? S ^ to k c y jn ą  sza brzm i: „Z okazji Dhia
^  p. a RepubUk* K ir-. N iepodległości sk ładam y ser- 

Akajewa z  deczne g ratu lac je  Panu i na­

rodow i K irgiskiem u. Życzy­
m y szczęścia, dużo  zdrowia, 
w ielkich sukcesów  w  ug ru n ­
tow an iu  niepodległości i p ań ­
stw owości Kirgizji, umacnia* 
niu gospodarki, rozw ijaniu 
kultury".

V. Landsbergis odwiedzi Skuodas
29 sierpnia przewodniczą­

cy Rady Najwyższej Republi­
ki Litewskiej Vytautas Lan­
dsbergis odwiedzi Skuodas 
— miasto obchodzące ju­
bileusz 420-lecia. V. Land­
sbergis weźmie udział w  se­
sji rady samorządu rejonu, 
na której zostanie zatwier­
dzony beit) i sztandar mia­
sta. Tamtejszej Sokole Śre­
dniej nr 1 nada się imię

działacza kultury, księdza 
Branciśkiisa Zadeiki. Prze­
wodniczący Rady Najwyż­
szej spotka się z mieszkań­
cami miasta i rejonu, złoży 
kwiaty przed pomnikiem zes­
łańców, wręczy regalia wła­
dzom miejskim. W Mosedi- 
sie V. Landsbergis zwiedzi 
muzeum kamieni, zagrodę 
Vaclovasa Inty.

(ELTA)

Przybyli przedstawiciele 
Rady Nordyckiej

Na Litwę przybyła delegacja 
Komitetu Kultury Rady Nordy­
ckiej. W  jej składzie są przed­
stawiciele parlamentófw Danii, 
Szwecji i Finlandii. 27 sierpnia 
goście spotkali się z wiceprze­
wodniczącym Rady Najwyższej 
Utwy Bronislovasem KuZmioka- 
sem, parlamentarną komisją oś­
wiaty, nauki i kultury, człon­
kami komitetu kultury Zgroma­
dzenia Bałtyckiego. Kierownicz­
ka delegacji Berit Oscarsson od­
notowała, że celem podróży do 
krajów bałtyckich jest poznanie 
ich środowiska kulturalnego 

.oraz jak najintensywniejszy roz­
wój współpracy w sferze kultu­
ry, nauki i oświaty. Grupa ro­
bocza Rady Nordyckiej przywio­

zła propozycje, które uzgadniać 
będzie z postulatami Litwy, Łot­
wy i  Estonii.

B. Kuzmickas na spotkaniu po­
wiedział, że w dziedzinie oś­
wiaty Litwę interesuje doświad­
czenie krajów skandynawskich 
w zaszczepianiu nawyków de­
mokratycznych w szkołach, moż­
liwości podnoszenia kwalifikacji 
pedagogów, włączenia naukow­
ców do międzynarodowych pro­
gramów badawczych, znajomość 
z kulturą krajów i in.

Delegacja komitetu kultury 
Rady Nordyckiej ąpotka się ze 
specjalistami Ministerstwa Kul­
tury i t)światy Litwy, członka­
mi Litewskiej Rady Naukowej.

(ELTA)

Wywiad Lecha Wałęsy
26 bm. L. Wałęsa udzielił wy­

wiadu radiu BBC oraz polonij­
nemu nowojorskiemu „Nowemu 
Dziennikowi". Prezydent ocenił 
tryb i metodę wykonania uch­
wały lustracyjnej1 Sejmu, uży­
wając określeń, że była to „głu­
pota, tępota, zdrada". L. Wałę­
sa wypowiedział się na temat 
tworzenia politycznego zaple­
cza prezydenta RP stwierdzając, 
że „tak się może stać. ale nie 
musi", w zależności od tego, 
czy będzie to korzystne dla 
Polski. „Nie kuszę się o wiel­
kiego Wałęsę i przywódcę — 
powiedział prezydent — ale o 
systemowe zabezpieczenie wiel­
kości i rozwoju Polski i w za­
leżności od tego będę podejmo­
wał decyzje i szukał rozwią­
zań". L. Wałęsa stwierdził, że 
nie uważa, aby obecna fala 
Strajków była kontrrewolucją, 
gdyż nie ma ona n* celu zmia­
ny głównych kierunków polity­
ki państwa. Ale niektórzy przy­
wódcy strajków, którzy wywo­

dzą się ze starych ekip, sami 
nie majląc szans niczego wywal­
czyć, „przyklejają się" do słu­
sznego społecznego niezadowo­
lenia do podejmowanych przed­
sięwzięć. „Nie mogę w trudnym 
okresie odsuwać rządu od de­
cyzji i od społeczeństwa — oś­
wiadczył L. Wałęsa — i punk­
tować igo. Dlatego przez mie­
siąc lub dwa nie będę zbyt ak­
tywny, oddając możliwość ga­
binetowi". Rozbieżności, jakie 
występują w rządzie — zda- 
niem prezydenta — nie są na 
tyle niebezpieczne, by utrudnia­
ły jego prace Sytuację nato­
miast komplikuje to, że nie ma 
w Polsce politycznego i ekono 
mlcznego planu głównego. Pre 
zydent nie wie jeszcze, czy podl 
pisze Małą Konstytucję, gdyż 
nie jest zadowolony z dokona 
nego w niej podziału władzy 
(Opracowano na podstawie ko 
munikatu BP prezydenta RP 1 
„Rzeczypospolitej" z 27 bmj.

Silniki do ciągników -  w Mażeikai
Trwająca od kilku lat dysku­

sja na temat produkcji litewskie­
go ciągnika, jak się wydaje, , 
dobiega już końca. Okazało się 
teraz, że co najmniej silniki do 
traktorów o  najlepszych Standar­
dach światowych z pewnością 
produkować będziemy w Mażei- 
kiai. Była o  tym mowa na spo­
tkaniu wicepremiera Bronislo- 
vasa Lubysa z przedstawicielem 
niemieckiej firmy „Techno-Tran- 
sfer GMBH", kierownikiem pro­
jektu Friedrichem Ki Adlerem, 
wiceministrem gospodarki Va- 
clovaSem Sleinotą oraz przewod­
niczącym zarządu dyrektorów 
mażeikiajskiego przedsiębior­

stwa państwowego ,,Oruva" 
Arunasem Ki eman asem.

Podczas spotkania omawiane 
były kwestie pomocy rządów 
obu stron, niezbędnych dla 
zapewnienia finansowania pro­
dukcji silników oraz inne. Po 
ich rozstrzygnięciu wyjaśni się 
dopiero, kiedy się przystąpi do 
realizacji.

M.io. w kabinie ciągników, 
produkowanych przez wspom­
nianą firmę niemiecką z ośrod­
kiem w Kolonii, hałas w czasie 
pracy jest nieco mniejszy niż 
<w nowoczesnym samochodzie

Kor. ELTA
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(Dokończenie ze itr. 1)

stawidelowi bądź wybranej in­
westycyjnej spółce akcyjnej. Pra­
wo takie zastrzegają artykuły 

. 10 ł 14.2 tejże Ustawy.
A więc, nie może być żadnych 

zakazów, ograniczeń bądź innej 
dyskryminacji względem naby­
wającego mienie państwowe. 
Ma prawo nabyć Je ten, kto 
gotów jest drożej zapłacić. 
Dowolne łamanie tej zasady 
przez którąś ze stron, ograni­
czenie handlu, byłoby oszust­
wem kupujących, ubezwartościo- 
wieniem (wywłaszczaniem) ich 
środków inwestycyjnych. ,  

Jednak interesy setek tysię­
cy akcjonariuszy zobowiązuj ą
inwestycyjne spółki akcyjne do 
przestrzegania określonych przez 
rząd różnych i wciąż powiela­
nych zasad ograniczających dzia­
łalność tych spółek:

— uchwała rządu, stwarzają­
ca spółkom możliwość suto^cry- 
pcji nie więcej niż. 30 proc. ak­
cji prywatyzowanych obiektów;

nielegalny wzrost ceny 
początkowe! akcji prywatyzowa­
nych obiektów do 10 razy;

i— niewspółmierna indeksacja 
środków inwestycyjnych i  pry­
watyzowanego mienia, znacznie 
ograniczająca możliwości inwes­
torów, udzielone na początku 
prywatyzacji;

— niezasadnie wysokie opo­
datkowanie rejestracji i operacji 
bankowych kapitału zakładowe­
go inwestycyjnych spółek ak­
cyjnych;

|Ł  ograniczenie wykorzystania 
na aukcjach środków inwesty­

cyjnych spółek akcyjnych oraz 
niedoskonały tryb organizowania 
aukcji;

— niezasadne ograniczenie 
handlu pakietami akcji prywa­
tyzowanych obiektów, posiadany­
mi przez spółki inwestycyjne;

— dotychczas niezindeksowana 
maksymalna wielkość kapitału 
zakładowego inwestycyjnych 
spółek akcyjnych.

To wszystko nie tylko godzi 
w interesy akcjonariuszy inwe­
stycyjnych spółek akcyjnych, a- 
le też zakłóca przebieg prywa­
tyzacji, sprzyja rozwojowi nie­
pożądanego, tak zwanego „na­
rodowego" kapitalizmu i podważa 
reformę gospodarczą na Litwie, 
która jest możliwa na -podsta­
wie koncentracji kapitału.

N a spotkaniu wiele uwagi po­
święcono prywatyzacji zakładów 
przemysłowych, szczególnie tych 
gigantów. Mówiono, że musimy 
wyzbywać się gigantomanii, a 
więc duże zakłady należy roz­
drabniać, tylko trzeba to bar­
dzo dobrze przemyśleć. Tymcza­
sem praktycznie nie bardzo wie­
my, jak  do tego przystąpić. 
Najlepszym wyjściem byłoby 
przyciągnięcie obcego kapitału, 
ale żaden kapitalista nie będzie 
inwestował w interes, k tóry nie 
jest pewny. Stowarzyszenie ma 
na celu skierowanie wszystkich 
sił, by stworzyć maksymalnie 
przychylny grunt inwestorota. j  
W  przeciwnym razie, prywaty- I 
zacja po prostu weźmie w  łeb, 
a obrana droga poprowadzi do­
nikąd.

Ju lltta  TRYK

„Nasi rodacy znaleźli się w 
Ameryce 1 Kanadzie dobrowol­
nie, świadomie wyjeżdżając z 
Polsld. Natomiast Polacy, którzy 
teraz na Litwie mieszkają, nigdy 
z Polski nie wyjeżdżali. To Pol* 
ska stąd wyjechała" — powie­
dział litewskiej gazecie „Pozi- 
djar" polski ambasador w W il­
nie Jan  WIDACKL Przewodni­
czący komisji spraw zagranicz­
nych litewskiego parlamentu 
Vydmantas POVILIONIS tonął to 
we środę za> przejaw polskiego 
rewanżyzmu.

POVTLIONIS zażądał, by do 
słów WIDACKIEGO ustosunko­
wało się polskie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych. Nieofi­
cjalnie udało się naim dowie­
dzieć, że MSZ nie  zataierza wy­
powiadać się w tej sprawie.

26 sierpnia „K.W." w ślad za 
,.Lietuvos aidas" zamieścił wy­
wiad z V. POVlLIONISEM. W  
czwartkowej „Gazecie W ybor­
czej" Wojciech MAZIARSKI

skomentował ten wywiad na­
stępująco:

Dobrze, że MSZ nie zamierza 
wdawać się w  pyskówkę na 
wzór bałkański. Niedobrze, że 
są politycy, którzy chcieliby ta­
ką kłótnię sprowokować.

Dobrze, że na Litwie odbędą 
się w  październiku demokraty­
czne 1 wolne wybory. Niedo­
brze, że pojawiają się próby po­
zyskania wyborców poprzez od­
woływanie się do antypolskich 
nastrojów.

Dobrze, ł e  w  stycznia Polska 1 
Litwa podpisały deklarację o 
przyjaznych stosunkach 1 dobro­
sąsiedzkiej współpracy. Nie­
dobrze, że ple wszystkie Jej za­
pisy są do końca realizowane, 
zaś wspominan ie o tym bywa 
traktowane Jako „Ingerencja w 
sprawy innego państwa".

A ambasador Wldackl powie­
dział, t e  Wlłeńszczyzna wcho­
dziła kiedyś w skład państwa 
polskiego. Nic więcej.

BUDŻET ESTONII
Parlament Estonii zatwierdził 

budżet. Zbilansowane dochody i 
rozchody stanowić będą 1506,62 
min koron. Z podatku dochodo­
wego skarb otrżyma 861,48 min 
koron. Przewidziany zysk z dzia­
łalności przedsiębiorstw wy­
niesie 252,8 min koron, akcyza

— 120,08 min. Fundusz stabiliza- 
.cji gospodarki — 200,543 min 
koron, z  tego 100 min przezna­
cza się na subsydiowanie rolni­
ctwa. Rządowy fundusz rezelwy
— 46,39 min koron.

„Baltija"—ELTA

O św iadczenie ZM ZPL m ia s ta  W ilna
Dużo zastrzeżeń wywołuje os­

tatnio działalność Jana Andrzeje­
wskiego. 24 sierpnia została 
przeprowadzono „konferencja" 
koła ZPL im. Wł. Syrokomli, 
przy Zakładzie Aparatury Paliwo­
wej, podczas której wybrano 11 
delegatów ns konferencję ZPL. 
W  związku z tym Rada Zarządu 
Miejskiego ZPL miasta W ilna oś­
wiadcza:

1. Koło ZPL przy Zakładzie 
Aparatury Paliwowej liczy 181 
członków, o czyni świadczy re ­
jestr w  zarządzie miasta, a nie 
500, jak podał J . Andrzejewski.

2. Prezesem koła ZPL na Za­
kładzie Aparatury Paliwowej jest 
Wojciech Suchowiej, o  czym

świadczy protokół z dnia 14 
lutego 1992 r. Innych protoko­
larnych informacji na ten temat 
Zarząd Miejski nie posiada.

3. W  tak zwanej ..konferencji" 
brało udział około 30 osób, a 
więc nie jest ona prawomocna.

W  związku z tym Rada ZM 
ZPL m. Wilno uznaje rezultaty 
tej „konferencji" za nieważne 
oraz zaleca przeprowadzenie ze­
brania Koła zgodnie ze Statutem 
ZPL i dostarczenie niezbędnych 
informacji do ZM ZPL m. Wilna.

Prezes ZM ZPL m. W ilna 
Stanisław KORCZYŃSKI 
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KATASTROFA NA LOTNISKU W IWANOWIE
na linii Mineralny] e W ody — 
Donieck — Iwanowo. 72 pasaże­
rów i 5 członków załogi zginęło. 
Przyczyny katastrofy bada się.

IWANOWO, 28 sierpnia (ITAR 
| f |  TASS — ELTA). W e czwartek 
o go<fz. 22 min. 45 uległ kata­
strofie lądujący w  Iwanowie sa­
molot TTJ-134, odbywający lot

łotŵr5 ,
ZlO To ]

zamiera os,.. I
do**, złożony „  ł̂Wle \ I
skun jeszcze „

2107.199.ifrc611 woinSi!

lu szczea  m
dy umowy te’>
dzB  obecWe^Wfch,

kumałem |
m a n a leżn e  m„  £ !* * * !  J
stwa w yraia, 
re mogłyby

obu krajów. V

stiw »
“ y Onny, btfjfon. 
w> zwrócić się fe
ale rządy obu toffi*"*! 
talentu pretensji S t *  W 
dą. Analogiczne
p i^ U tw a iE r to S r 3****

P o n a * o  rząd lotewin 
“ d ™ a ę ,  że  L25»
ce się na terytorium S ?  
toiska stanowią ief 
Trzy lotniska w ojiw  
*>nc Ministerstwu o b re ^  
wy, pozostałe _  u J *  
Komunikami.
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TRZĘSIENIE ZIEMI W PAKISTANIE
ISLAMABAD, 28 sierpnia (Reu­

ter—ELTA). Silne trzęsienie zie­
mi w piątek wczesnym rankiem 
nastąpito w południowej pro­
wincji Pakistanu — Beludżys ta­
nie. APP poinformowała, że trzy

osoby zginęły.
Na skutek podziemnych 

wstrząsów najbardziej ucierpiało 
miasto Johan. Runęło k ilka do­
mów, ̂ trzy  osoby są zabite, a 
kilka rannych.

SKROCONO 
G O D Z IN Ę  POLICYJNĄ ]

BENDERY, 27 sierpnia (TTAI 
' f -  TASS — EŁTA). Po usH* 

zowanhi się sytuacji w Beak- 
rach (Mołdowa Wsdwhs 
skrócono godzinę policyjną. Obe­
cnie rozpoczyna się ona o pik 
23 i kończy o 5 rano,

WŁADZE WŁOCH ZABRONIŁY 
ZJAZDU NEOFASZYSTÓW

NOWE ADRESY WILEŃSKIE

Początek odrodzenia
Przeprowadzka odbyła się do­

słownie przed kilkoma dniamL 
Bardzo oczekiwana przez gospo­
darzy. Nie dzień i miesiąc, lecz 
kilkadziesiąt lat na to czekano.
Mowa o bibliotece Muzeum Ży­
dowskiego, która rozlokowała 
się w gmachu przy ul. Pylimo 4 
(Zawalna), obok Towarzystwa 
Żydowskiego i Muzeum, w tym 
samym budynku, gdzie przed 
wojną było gimnazjum.

Te skromnych kilka pokoików 
to dopiero początek w  tej wiel­
kiej sprawie odrodzenia pięknej 
karty  działalności przed wojną 
bibliotek żydowskich w naszym 
mieście.

Faktycznie trzeba było za­
czynać od zera, dlatego tak cen­
na jest pomoc organizacji iz­
raelskiej JOINT, którą nadesła­
ła pierwsze przesyłki książkowe, 
rotem były dary poszczególnych 
urm, osób indywidualnych. Kier 
rownieżką, organizatorka i pra- 
cowniczka w jednej osobie Owi- 
dija Zeifaite, z zawodu bibliote- 

poprzednio pracowała, w 
Bibliotece jm. M. Mażwydasa.
Zna i lubi pracę. Cieszy się, że 
będzie mogła coś zrobić w tej 
zaniedbanej przez dziesięciole­
cia dziedzinie.

A chodzi o udostępnienie dla 
czytelnika Litwy zarówno klasy- 
£ L ^ ° WskIej' ^  też dzieł z 
w id , ' Pr«  nauko*

■ Najważniejszym zada­
niem Jest Skompletowanie Itte-

ratury o życiu Żydów na Lit­
wie, edycji tw wydanych. Dla­
tego będzie wielce wdzięczna 
dla każdego, kto pomoże jej w 
tym. Sama stale śledzi prasę 
periodyczną, ale zawsze coś opu­
ścić może.

Kompletowanie funduszów fest 
naprawdę niełatwe, bo więk­
szość " utworów wydanych było 
za granicą, dlatego też pisze li­
sty do poszczególnych organi­
zacji z  prośbą o nadsyłanie ksią­
żek, wszelkich judaiców. Sami 
ludzie też- pomagają — nie ty l­
ko mieszkańcy Litwy, zdarzają 
się piękne geisty gości z zagra­
nicy, któr?y za swe pieniądze 
kupują 1 przysyłają książki.

Dziś fundusze biblioteki są 
skromne — 2700 jednostek. 
Wszak biblioteka nie powstaje 
w ciągu dnia — potrzebne są na 
to lała. Zakłada! się katalogi, 
kartotekę. Co najbardziej cieszy, 
że zwracają się tu  ludzie róż- 
nych narodowości, bo chodzi o 
to, by drzwi tej placówki byty 
szeroko otwarte.

W  bibliotece jest też nieduża 
czytelnia, można więc tu  na 
miejscu zapoznać się z prasą. 
Zapewne traldycją staną się też 
organizowane tu wystawy, a ja ­
ko pierwsza otwarta została 
ekspozycja o pisarzach-Żydach, 
którzy zginęli w latach represji 
stalinowskich.

Helena GŁADKOWSKA

RZYM, 28 sierpnia (ITAR — 
TASS ^  ELTA). Pod pretekstem  
„bezpieczeństwa i porządku pu­
blicznego" władze m iejskie Rzy­
mu vzakazały przeprowadzenia w 
okolicach stolicy włoskiej . mię­
dzynarodowego spotkania ,,golo­
nych głów", które  miało się od­
być pod koniec sierpnia.

W  zbiegowisku neofaszystów 
miało uczestniczyć 500 delega­
tów z  Belgii, Niemiec, Hiszpanii, 
Francji oraz 200 młodych akty­
wistów z Rzymu. Organizatorzy 
spotkania — członkowie tzw. 
„zachodniego ruchu polityczne­
go" — poinformowali władze, że 
wielu zaproszonych jest Już w

drodze do Rzymu i aiemoifi* 
jest ich zawrócić.

Policja i karabineizy są w j$ 
towości bojowej. Premier WM 
A ma to ni edawno w parlamsa 
zwrócił uwagę organów praw 
rządności kraju na to, ii mJbj 
bacznie śledzić działali*)# & 
tremistów j  zapobiec pnemon 
oraz rozruchom na gruncie a* 
zgody rasowej i narodowość 
wej.

Rozmaitości
+  Groźba narkomanii bez 

przesady przybrała charakter glo­
balny. W edług oficjalnych da­
nych liczba ' narkomanów na 
świecie sięga powyżej 48 min. 
Na narkotyki mieszkańcy plane­
ty wydają więcej, niż na żyw­
ność, mieszkanie i odzież, oświatę 
i ppiekę lekarską łącznie. Rokro­
cznie dochody przestępczych gan_ 
gów, produkujących i rozpow­
szechniających po całym świecie 
narkotyki, sięgają 500 mld dola­
rów.

N a terytorium byłego ZSRR 
narkomania szerzy się z nie 
mniejszą szybkością. A wydarze­
nia w szeregu byłych republik 
sowieckich wykazały, iż narko­
mani stają się niszczycielskim na­
rzędziem w rękach najbardziej 
ekstremistycznych sił politycz­
nych. Uczeni uważają, że w re­
gionach byłego Związku Sowie­
ckiego narkotyków do celów nie- 
leczniczych zażywa ponad 1,5 min 
osób. W  najbliższym czasie ich 
liczba może się zwiększyć kilka­
krotnie.

+  Trafiono na ślad dawnej 
atolicy państwa cha żarskie go
(królestwa) — ityl. Tego sensa­
cyjnego odkrycia dokonała wspó­
lna ekspedycja archeologiczna, 
zorganizowana przez japońską 
spółkę Hirokawa i Uniwersytet 
Dagestański.

M ury starożytnego miasta wy­
kryto na wyspie Czysta ja Banka

na Marzu - Kaspijskim nieopodal 
dorzecza Wołgi. N ikom u. wcześ­
niej nie przyszfo do głowy, aby 
szukać miasta Ityl w mcTzu.

„Obecnie miasto zalane jest 
wodą, kontury jego murów przy­
pominają szeroki koniec oszcze-. 
pu 700 metrów długości i 350 
metrów szerokości, co jest typo­
we dla Cha za rów.

Państwo Chazarskie było potę­
żne — istniało w latach 700— 
1016. Leżak) na terytorium Kau­
kazu Północnego, Nadazowia, 
Krymu, koryta Dniepru. Niektóre 
źródła utrzymują, że państwo 
chazarskie powstrzymywało eks­
pansję religii muzułmańskiej w 
głąb kontynentu europejskiego. 
Znalezisko ' to  wypełnia jeszcze 
jedną białą plamę w historii.

+  Nie spożywać owoców i 
warzyw, wyhodowanych we wła­
snych sadach 1 ogredach pora­
dziły mieszkańcom miasta Hagen. 
holz (kanton Zurich) miejscowe - 
służby zdrowia.

Środki ostrożności zostały za­
stosowane po zagadkowej śmierci 
ptaków w  Strefie fabryki spala­
jącej odpady. Po przeprowadze­
n iu  badań specjaliści wyjaśnili, 
że na terytorium kilkuset met­
rów  kwadratowych ziemia,, prze­
sycona jest ołowiem, cynkiem, 
miedzią i kadmem. W  trawie i 
liściach drzew zauważono zwię­
kszoną zawartość chromu. Osta­
teczny wniosek co do przyczyn 
incydentu oraz jakości warzyw i 
owoców eksperci wyciągną po 
dodatkowych badaniach.

+  Owego dnia we wsi 
cheszkali na południowym 
dzie Bangladeszu, wszystko . 
zaczęło od tego,, ie niejacy 
dul Kalam i Mir Kaszam * ““j 
postanowili zmierzyć s** 
Za nagrodę dla 
ku medali i pucharów 
łomyślnie wybrali-- 
który przegra. Cała wi»<J“ 
sympatie między walczący®1 
dziła przebieg p 
towała owację, zaledwie 
położył Kalama na 

Ale zachwyt w ieśn i^*^^  
d l  się w oburzentejjW 
zjawił się po ..nagrody ^
pokonanego przeciwni** 
jak przystoi prav^ ^ C(jlne*!o’ 
telmenowi, dla którego ^  
wo jest sp^wą 
wypychać za próg jke**0,
takim obrotem spraw ^
ich pięciorga d ś f & T j .  t f f  
paczliwy krzyk zhi^g jjjodu
dzi> i  wyjaśniwszy o
porządne
zwycięzcę jak i zwy ^

4- Francuskie anW&SS jaj 
masowo zaatakowałyP^^ |  
nie może wyfl“* n f^  ptf'
nomenu. Nie wiadowo ^
byłe pasożyty 
mieszkania. Jest l«» f/P
pche). te  służby 
nie są w stenie H
mi. W  ciągu dnia 
^wyzwolić1; od 

gcści zaledwie o koto

Według 

Zbigniew
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pUźy kłopot małego miasteczka
• lare s ie  C h lodY i

służb ko-

^  " et w okresie| 
systemu gospoda-

iiB ^  kłopotów k ie ro w n r  
d, służb, w ładzom  

l W, kul terenowym. A
teraz, gdy trw a­

l i  pnez ^ugie lała ?"I ^ . S n n l e  zaopatrzenia
i L l & y  rentontpr
l l f iw la n e ,  Urządzenia 

„ Inę  i inne zostały  
każda przy- 

f e o w a  deska, gw oz*: czy 
B  ruty. których ce- 

, Kirosły kilkadziesiąt ta ­l i  pomimo to s ta ły  się 
[ielicytem" z trudem  osią- 
( Ł  Komplikuje to  do- 
ISowo wykonanie potrzeb- 
Imdo remontu. ociep lanie 
i  ‘p |  inne przygotowa- 

, okresu zimowego, co 
i sen i  ;>owiek n ie  je- 
i kierownikowi służby 

I bmanalnej, staroście gmi- 
Bm merowi miasta, Do n ich  
I  bez wątpienia można zali- 
!  czyć również mera N iemen- 
I ayna Mieczysława Borase- 
Iwicza. | |

Wymownie ' potw ierdziła 
llo ostatnio sesja deputow a- 

) oych, do Rady m iejskiej, na  
I którą stawili się też  m iesz- 
E kańcy poszczególnych do~
I nów, zainteresowani w  roz- 
[ strzygnięciu pilnych dla  n ich  

spraw, jak też zaproszeni 
przedstawiciele służby ko­
munalnej szczebla rejonow e- 

I £o w osohic p. Bukauskasa 
| oraz republikańskiego, re ­

prezentowanej przez p. Rim- 
I kosa. ,

Jednym z najw ażniejszych 
zagadnień na obradach sesji, 
śnieni deputowanych, było 
wcięcie, d laczej podporzą­
dkowanie meiostwu m iaste-

o

czka rejonowego kom binatu

przedsiębiorstw komunall 
pych (mieści się na terenie 
Niemenczytoa). Lub, jeżeli 
władze rejonowe są przeci­
wne temu, '§ j  powołanie do 
życia nowej służby komunal­
nej przy zarządzie mieszka­
niowym, która świadczyłaby 
niezbędne usługi mieszkań­
com miasta.

statnio. gdy służby ko* 
munalne zaczynają się 
tworzy*': przy gminach, 

które z chwilą przekształce­
nia przedsiębiorstw rolnych 
w  spółki, odgrywają coraz 
większą role w  życiu miesz­
kańców wsi i są obarczane 
coraz to nowymi obowiązka­
mi, taka służba dla około 6- 
tysięcznego miasteczka, jak 
Niemenczyn, jest nieodzow­
na. Zresztą, jeszcze, w  okre­
sie istnienia samorządu, kie­
dy rejonową Radą kierował 
p. K. Klimeśauskas, deputo­
wani do Rady niemenczyńs- 
kiej zwrócili się z prośbą o 
przekazanie do dyspozycji 
merostwa kombinatu przed* 
siębiorstw komunalnych. U- 
zyskali .jednak odmowną od­
powiedź. Później, po wpro­
wadzeniu iządów pełnomoc­
nika w  rejonie, nowo mia­
nowany kierownik kombina­
tu p. Karćiauskas, niezbyt 
śpieszył z świadczeniem us­
ług miasteczku, a szczególnie 
po tym, gdy na fali prywa­
tyzowania różnych państwo­
wych placówek postanowił 
też sprywatyzować poszczę-: 
gólne odcinki produkcyjne 
kombinatu, lecz spotkał się 
ze sprzeciwem mera, który 
uważał, że wówczas to nawet 
kłanianie się do pasa nowe­
mu właścicielowi nie skłoni 
go do należytego obsługiwa­
nia mieszkańców miasteczka.

Trudno powiedzieć co 
bardziej wpłynęło na dalsze 
układy między merostwem a 
kombinatem’ sprzeciw mera 
czy realność dnia dzisiejsze­

go w  dziedzinie zaopatrzenia, 
ale 8-mieszkaniowy dom 
przy ul. Pilakalnio potrzebu­
jący kapitalnego remontu, 
do którego przystąpili robo-

dopiero pod koniec maja na­
deszło z rejonu rozporządze­
nie o zmianie sfery wipły- 
wów nad kombinatem. Ale
niestety, z pośpiechu czy

tnicy kombinatu w  ubieg- bYaku doświadczenia w  tym
łym roku, wykonali zaledwie 
czwartą część przewidzia­
nych prac. Podobny los wy­
padł również mieszkańcom 
domu przy ul. Mickiewicza, 
który w  maju br. spłonął w  
60 proc. Ludzie zostali bez 
dachu nad głową — przesie­
dlić ich nie b y ło . dokąd — 
zastępczego funduszu miesz­
kaniowego brakuje, więc 
mieszkańcy dotychczas ocze-

N A  MARGINESIE SESJI 
NIEMENCZYIŚJSKIEJ 

RADY MIEJSKIEJ

kują naprawy dachu. A  prze­
cież deszcze i jesienne słoty  
już nie za górami. A le kom­
binat nie śpieszy, być może 
dlatego, że oprócz obsługi 
miasteczka, ma jeszcze z 30 
zleceniodawców $rĄ różnych 
organizacji i placówek* któ­
rym może świadczyć usługi? 

powyższego może

Z nasunąć się wniosek: 
„nie czas karmić psy, 

gdy się idzie na polowanie" 
—' ale gwoli ścisłości trzeba 
podkreślić. że deputowani 
do Niemenczyńskiej • Rady 
Miejskiej jeszcze w  marcu 
na swej sesji podijęli decy­
zję uporządkowania służby 
komunalnej |§§- zwrócili się 
do pełnomocnika rządu na 
rejon A. Merkysa z prośbą o 
przekazanie rejonowego 
kombińatu przedsiębiorstw 
komunalnych do gestii me­
rostwa... Na odpowiedź cze­
kali ponad dwa miesiące —

rozporządzeniu zabrakło zda-| 
nią o zmianie statutu tej pla­
cówki oraz jej założyciela. 
Tak więc, gidy komisja me- 
lostwa udała się do kombina­
tu, by przed przejęciem na 
swój bilans sprawdzić stan 
finansowy i działalność go­
spodarczą, jego kierownik 
nie udostępnił potrzebnych 
dokumentów,. twierdząc, że 
kombinat jest organizacją 
rejonową, a więc jej założy­
cielem jest samorząd rejonu 
- -  i komisja od mera nie ma 
tu nic do roboty. Gdy mer 
zwrócił sie do władz rejonu 
z prośbą o rewizję w  kombi­
nacie, stamtąd przybyła księ- 
goiwa, która pół dnia robiła 
rewizję, a .wyjeżdżając stwie­
rdziła, że w  księgowości du­
ży nieporządek, są wykrocze­
nia i... następnego dnia już 
się nie zjawiła. Okazało się, 
że zwolniła się z pracy. Na 
ponowną interwencję przy­
jechała następna księgowa, 
która również po kilkugo­
dzinnym sprawdzeniu wyje­
chała, a następnego dnia... 
udała się na urlop. Po upły­
wie kilku dni na urlop udał 
się też sam kierownik kom­
b in a tu .— p. Karćiauskas. 
Wróci dopiero z nastaniem 
jesieni. .

T akie traktowanie, spra­
wy deputowani Rady 
miejskiej odebrali jako 

ignorowanie przez rejon po­
trzeb i pełnomocnictw miej­
scowej władzy.'- f -  Kto udzie­
lił Karćiauskasowi urlopu? 
— dopytywali się przedsta­
w iciele rejonu. A przysyła­
nie księgowych dla kontrolo­
wania" stanu kombinatu, czy 
to nie szyderstwo? Niestety, 
jedyne, co mógł powiedzieć

p. Bukauskas, to, że nie  
w iedział, iż jed n a  z nich 
odchodzi, a  nazaju trz  ętruga 
udaje  się n a  urlop".. nie 
w iedział też. k to  podpisał 
K arćiauskasow i podanie o 
urlopie... K onstruktyw na 
by ła  natom iast propozycja 
utw orzenia kom isji deputo­
w anych, k tó ra  upoważni do 
k on tro li księgow ości kom bi­
n a tu  i rozstrzygnie kw estię 
służby kom unalnej, omówi 
no w y  sta tu t kom binatu, 
gdyż re jo n  nie  je s t zaintere­
sow any, w edług mówcy, w 
dalszym  utrzym yw aniu  jego 
pod sw ą pieczą.

Zabierający natomiast głos 
przedstawiciel Departamen­
tu Usług Komunalnych p. 
Rimkus prosił nie burzyć 
pochopnie kombinatu, do 
którego powstania się przy­
czynił, bo burzyć — to nie 
budować..., podkreślił też, że 
merostwo mogłoby korzystać 
z usług komunalnych placó­
wek Wilna, w których wiełu 
robotników nie ma pracy: 
Zaznaczył też, że zgodnie z 
decyzją rządu, ostatnio wy- 
asygnowano lundusze na 
tworzenie wiejskiej służby 
komunalnej, że rejonowi wi­
leńskiemu na te cele przez­
nacza się najwięcej — bo aż 
67 min rubli.

Trzeba mieć nadzieję, że 
wreszcie rejon poważnie us­
tosunkuje się do kłopotów 
merostwa niemenczyńskiego 
i uporządkuje sprawę służby 
•komunalnej reorganizując 
strukturę zarządzania tak, 
aby odpowiadała teraźniej­
szym wymaganiom w obsłu­
dze mieszkańców miasteczka, 
if że jeszcze przed nadejś­
ciem chłodów odczują oni 
pozytywne tego wyniki.

N iemało czasu sesja po­
święciła też zmianie 
nazwy ulicy. A  kon­

kretnie — chodziło o pow­
rót do byłej nazwy ul. Lau- 
ko (Polna), którą ostatnio 
przemianowano na ul. Par*

(D okończen ie  n a  s tr .  4)
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też możność zapoznać się z pra­
cą szkół w Lublinie 36 przed- 
miotowców z Litwy. Dzięki te­
mu, że byli tu w czasie nauki 
mogli się zapoznać z metodyką 
nauczania bezpośrednio na le­
kcjach, z nauczycielami, pcob- 
cować z uczniami'.

Należy zaznaczyć, że działal­
ność centrum metody oznego
obejmuje nie tylko nauczycieli 
szkół, ale też wychowawczynie 
przedszkola. Przedszkolanki (35 
osób) w kwietniu odbyły kurs 
specjalnie przygotowany przez 
dr Janinę Wójto wieżową przy 
współpracy pana doktora, logo­
pedy Antoniego Balej-ko. Jego 
znaczenia i ważkości nie trzeba 
dowodizić: niestety, dzieci nasze 
mają wiele wad wymowy i taki 
kurs był szczególnie aktualny. 
^Oczywiście, najbardziej obfi­
ty w wyjazdy okazał się czas 
wakacji*. Latem 183 nauczycieli 
skorzystało z ofert Polski po­
przez Polską . Macierz Szkolną 
na Litwie, co prawda, tę rado­
sną ofertę, nieco przyćmiło sta­
nowisko poszczególnych dyrek­
torów i kierowników wydziałów
oświaty, którzy nie chcieli po­
traktować pobytu na kursach 
dokształceniowych w Polsce, Ja­
ko czasu pracy. Ale fednak lu­
dzie z wyjazdów nie rezygno­
wali. Np. 50-o3obowa grupa hau- 
czycieli klas początkowych, któ­
rą przyjął gościnny Lublin.
Nauczyciele z tej grupy " 
chacze kursu uzyskali bard.zo
pozytywną ocenę ze strony wy 
kładowców. Zresztą nie ty  o 
oni — w , zasadzie nauczyciele 
z Litwy byli na poziomie poa 
każdym względem i  w s z ę d z ie . 
Niezmiernie cieszy to, z e z a  
priorytetową sprawę pocy .

stawiali sobie zdobycie jak  naj 
szerszej wiedzy i to zostało zau 
ważone.

Pracowity był zarówno okre 
pobytu w^Słupsku dla 20 przed 
szkolanek: czekały ich taón za­
jęcia z języka, śpiewu, organi­
zowania zabaw, jak i wyjazd 
do Krakowa w czerwcu—lipcu, z 
którego skorzystało 19 osób.

Lublin tego lata okazał się 
najbardziej gościnny: byli tu
zarówno poloniści, jak i nau­
czyciele innych przedmiotów i 
w lipcu, i w sierpniu — od­
powiednio 9 i 10 osób.

Wrocław zaś gościł dyrekto­
rów i wicedyrektorów szkół 
Wileńszczyizny, którzy zapozna­
li się tu z organizacją pracy w 
szkole i n ie  tylko. Jego opieku­
nowie i fundatorzy — Fundacja 
im. A. Mickiewicza, Kuratorium 
Oświaty i Wychowania oraz 
Wojewódzki Ośrodek Metody­
czny — należycie zadbali o 
swych gości. W  zasadzie wykła­
dy, jakich słuchali pedagodzy z 
Litwy w Macierzy obejmowały 
metodykę języka, historię Poi- 
3ki, literaturę współczesną, kul­
turę języka, były też, jak już 
pisaliśmy, zajęcia z gier i za­
baw, kultury żywego słowa, a 
i historii filmu polskiego też. '•

T rz e b a  p rzy zn ać , że  k i lk a  p ro ­
p o zy c ji n ie  z o s ta ło  w y k o rz y s ta ­
n y c h  m .in . z a p ro szen ie  n a  k o ­
n iec  s ie rp n ia  d la  h is to ry k ó w  do 
S andom ierza . Stókoda. M ożliw ie, 
b y ło  za  dużo  o fert, m oże tez  z a  
późno  p rzy sz ło  z a p ro szen ie  i lU- 
S e  nie mogli J“* zmieniać 
sw y ch  p lan ó w . T rudno.

C h c ia ło b y  s ię  po d k reślić , że  z  
w y jazd u  m ogli sk o rzy stać  je d y -  
i Z  c i co  m ieli p a szp o rty  za- 

I  g ra n lc in e . G ru p y  b y ły  o rg a n iz o .

wane na zasadzie demokratycz­
nej — bez specjalnych tziw. kie­
rowników, same wybierały sta­
rostę. Lata pracy i zdobyte do­
świadczenie w doborze ludzi i 
organizacji wyjazdów tego roku 
zaowocowały w szczególnie "uda­
nych wyjazdach, na których nie 
znalazło się praktycznie ludzi 
przypadkowych. A o to prze­
cież chodzi.

Na zebraniu centrum metody­
cznego obecni dyrektorzy .szkół 
oraz nauczyciele z polskich 
szkół na Wileńszczyźnie wyrazili 
też -swój stosunek do założeń 
programu rządu, dotyczącego
nauczania języka litewskiego w 
szkołach nielitewskich.

"Wielce pozytywnie oceniono 
to, że się wreszcie zwiększa li­
czbę godzin języka litewskiego 
(chciałoby się, by tego też się 
doczekały klasy średnie). Po­
stulowano wykładanie lKeratu-
ry litewskiej właśnie po litew­
sku. Zaś jednomyślnie i negaty­
wnie ustosunkowali się zebrani 
do propozycji wykładania w 
starszych klasach szkół nieli­
tewskich 1—2 przedmiotów w 
języku litewskim. Pedagodzy U- 
ważają, że wszystkie przedmioty 
w szkole polskiej mają być wy­
kładane po polsku, zaś Język li­
tewski (gramatyka i literatura) 
  po litewsku. W  celu zdoby­
cia dostatecznych nawyków po­
sługiwania się językiem pań­
stwowym proponują organizo­
wać fakultatywy, kółka miłośni­
ków języka; do przemyślenia 
jest sprawa organizowania o bo- I 
zów letnich na Litwie dla dzieci 
z Wileńszozyzny. Dzieci polskie 
mogą doskonalić znajomość ję­
zyka państwowego poprzez og­
lądanie telewizji, kontakty z
rów ieśnkam i-L itw inam i w  różne­
g o  rod za ju  k lu b ach  i zrzesze­
niach  (oby ich  n ie  zabrak ło l).

O  ile  chodzi o  g łębsze  pozna­

nie historii, kultury, dziejów Lit­
wy, to, bardzo by się tu  przy­
dały popularne zbiory legend, 
czytanek — ukazywały się takie 
w okresie międzywojennym. Ale 
podkreślano, że mają one być 
w języku polskim Nie jest 
przecież tajemnicą, że dzieci na­
sze wyrastające w mieszanym - 
środowisku nie dość dobrze 
mają opanowany język ojczysty. 
Gdy w otoczeniu (podwórko, 
sklep, telewizja) dominował ję­
zyk rosyjski —* był on dla dzie­
ci poląkich łatwo przyswajalny. 
Dziś, kiedy język codzienny się 
zmienia — język litewski roz­
szerza swe granice używalności 
— dzieci z pewnością (przynaj­
mniej te z miasta) będą cora.z 
łatwiej się nim posługiwały. 
Pomoże też im w tym wzmożo­
ne nauczanie jego w szkole. 
Jednak pozostałe przedmioty, 
podczas których dziecko uczy 
się wyrażać swe myśli, rozwija 
swą mowę, dyskutuje — powin­
ny być prowadzone w jego oj­
czystym języku. W przeciwnym 
razie traci swój sens istnienie 
szkoły polskiej na Litwie.

J a k  p ra k ty c z n ie  u d a  s ię  po g o ­
d z ić  p ro g ra m  rząd o w y  z p u n ­
k tem  w idzen ia  nauczycieli szkól 
po lsk ich  n a  L ftw ie pokaże  n a j­
b liższy czas. J u ż  te n  ro k  szkol- 

. n y  zak łada  p rzec ież  w prow adze­
n ie  w  k la sach  s ta rszych  1—2 
p rz ed m io tó w "  w  Języku  lltew - 

' sk im . J e d n y m  z  n ich , j a k  ju ż  
p isaliśm y, m oże b y ć  lite ra tu ra  
litew ska. C zy  tego  w ystarczy? 
Zobaczym y. W ażne  je s t  n a  dziś 
uśw iadom ić sobie  dokładnie , ja­
ką  chcem y  w idzieć p o lsk ą  szko­
łę  n a  L itw ie ,.n ie  ty lko  w  dn iu  
dzisiejszym , a le  też  w  najb liższej 
1 dalszej p rzyszłości. T o  je s t  dziś
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Wilno -  Paryż -  Bruksela via Lazdijai
Wracaliśmy do domu przez 

Brukselę. Myśleliśmy, że wspo­
mnienia zadziwiającego Pary ta  
przesłonią nam uroki stolicy 
Belgii. Nic podobnego!

Bruksela — to piękne goty­
ckie miasto z  mnóstwem zaby­
tków pochodzących z XII—XV, a 
nawet z XI wieków. To stolica 
Belgii i ośrodek administracyjny 
prowincji Brabancja. Do Bruk­
seli ndeczęafto wiodą trasy tury­
styczne z Litwy, więc uważam, 
że nam się powiodło.

Przyjechaliśmy naszym sfaty­
gowanym „Ikarusem" o 7 rano. 
Stanęliśmy nachalnie na pustym 
o tej porze placu pftegd olbrzy-7 
mim zabytkowym Pałacem Spra­
wiedliwości, największą, pod 
względem kubatury, budowlą w 
Europie 

Wyciągam swoją ściągawkę" 
z wypisanymi z encyklopedii 
najważniejszymi zabytkami mia­
sta i ruszamy przed siebie.

Pierwsze, co się rzuca w 
Brukseli w oczy — to mnogość 
antykwariatów i sklepów z upo­
minkami, wśród których domi­
nują figurki MarmekenHPiś i 
prześliczne brukselskie koronki. 
Wyrabia się je  metodą igłowo- 
klockową z cienkich lnianych 
nici. Posiadają śliczne wzory z 
drobnych motywów roślinnych 
lub czasem przedstawień figu­
ralnych. Zbliżone do n id i tech­
niką i wzorem są koronki bra- 
banckie — koronki naszych, ba­
bek i prababek. Są tak samo 
sławne, jak koronki weneckie, 
francuskie chamtilly, albo hisz­
pańskie.

W  antykwariatach zamknię­
tych jesszdze o  tak wczesne] go­
dzinie prześliczne rzeczy — sta­
re zegary, porcelana, meble, 
lampy. Wszystko autentyczne, z 
patyną czasu.

Szukamy Grandę Place — 
najpiękniejszego placu Europy. 
Okazuje się, że jest całkiem 
blisko. Po chwili wąską uliczką 
wydiodzimy na ów plac, głębo- 
ko poruszone, przejęte. Koron­
kowe sylwetki gotyckich domów 
otaczają nas zewsząd. Na 
wprost • — ratusz (1402 r.) z  be- 
ffroi, czyli wieżą związaną 
funkcjonalnie z gmachem. Na­
przeciwko — Dom Królewski 
(1515 r.), po bokach — kamieni­
ce mieszczańskie, domy cecho­
we z X m  wieku. Stoimy z  za­
partym tchem.

Tu gdzieś powinien być nie­
sforny chłopaczek — Manneken- 
Pis, posąg Jerom e Duquefc!noy'a 

. z  1570 r., nie mniej słynny niż 
syrenka z  Kopenhagi. Legenda 
głosi, że jest to podobizna syna 
pewnego Szlachcica, który za­
błądził w lasach pod Brukselą i 
którego odnaleziono w pozie, w 
jakiej można go dziś oglądać. 
Jakoż znajdujemy go po chwili 
całkiem przypadkowo-, bo szu­
kaliśmy placu z  okazałą fon­
tanną, a  chłopaczek okazał się 
małą figurką wciśniętą w  róg 
pomiędzy dwie kamienice.

Teraz już możemy wyruszyć 
na poszukiwania słynnych ka­
tedr brukselskich. Najpierw

znajdujemy koło giełdy kościół 
św. Mikołaja — stareńki (XI 
w.), przebudowywany kilka, ra­
zy, o  czym świadczy dziwaczne 
usytuowanie kolumnad i ołta­
rzy.

Dalej wychodzimy na katedrę 
S t  Michael et Gudule — goty- 
cko-Teneaansową z XIII wieku, 
pieszczotliwie zwaną po prostu 
Gudule. Potem oglądamy prze­
piękną Nofcre Dame du Sablon 
(XIV w.) — jedną z najpię­
kniejszych gotyckich katedr 
Belgii. Gdyśmy pytały o drogę 
do innych kościołów, bruksel- 
czycy tłumaczyli nam pośpiesz­
nie, a potem z niepokojem py­
tali. czy widzieliśmy już Sablon. 
No więc widziałyśmy ją, z i ej 
wspaniałymi witrażami, głów­
nym i bocznymi ołtarzami, cu­
downą M atką Boską z Antwerpii.

Katedra Nótre Dame de la 
Chapelle (XII—XVH w.) była 
zamknięta na remont, ale tuż

l i n
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MIASTO PEŁNE ANTYKÓW I KORONEK
obok spostrzegłyśmy kawiarnię 
,,pod wezwaniem" znakomitego 
niderlandzkiego malarza P. Bru- 
egela<, autora słynnego cyklu 
„Kalendarz", symbolizującego 
pory roku. Tak, Bruegeł tu  mie­
szkał przez dłuższy czas i tu 
zmarł. W śród znakomitych Bel­
gów — pisarze M aurice M aeter- 
linck, Charles De Codtełr, George 
Simenon, rzeźbiarz Claus Sfrtter, 
kompozytor Cezar Frank, wyna­
lazca pierwszego saksofonu, któ­
ry  dotąd chroniony jest w M u­
zeum Instrumentów Muzycz­
nych Adoiphe Sax, malarze Piotr 
Bruegei i jego synowie, Rene 
Magritte, Gerard David, Hiero­
nim Bosch, Paweł Rubens i wie­
lu innych.

Bruksjeła związana jest też z 
nazwiskami wielu znakomitych 
Polakójw. W  Konserwatorium 
Brukselskim działali H. i J . Wie- 
niawscy. Tu pracował i  zmarł 
J. Lelewel, pochowany nastę­
pnie na wileńskiej Rossie.

Bruksela je&t też  siedzibą li­
cznych międzynarodowych or­
ganizacji, takich jak  Wspólny 
Rynek, NATO, posiada najlicz­
niejszy w Europie korpus dy­
plomatyczny. N iektóre kraje 
mają tu po trzy przedstawiciel, 
stwa — przy dwoitze królew­
skim, przy EWG i NATO. Pra­
cują tu  również wysłannicy 150 
agencji telegraficznych. tele­
wizyjnych i prasowych, w  tym 
przedstawiciel CTV Kip ras Ma- 
żeika rodem z Litwy, którego 
reportaże zawsze się wyróżniają 
spośród lanych.

Brukselczykom podoba się, 
gdy ich miasto nazywają stoli­
cą Eurcpy. Znane jeśt od X 
wieku. Zamek brukselski był 
rezydencją książąt Brabancji. 
Położenie geograficzne zaw- 
fize sprzyjało jego rozwojowi, 
ale też było powodem wielu 
kłopotów. Swego czasu Bruksela 
była stolicą Niderlańdów, znaj­
dowała się pod władzą Hiszpa­

nów, potem Austrii. Traktat 
W iedeński połączył Belgię z 
Holandią. Rewolucja bruksel­
ska w 1830 r. rozdzieliła te  k ra ­
je. Bruksela sltała się stolicą 
Belgii.

Ponieważ w Paryżu nie mia­
łyśmy czasu, aby posiedzieć spo­
kojnie przy lampce wina w ja­
kiejś tawernie, postanowiłyśmy 
to sobie odbić w Brukseli — i 
koniecznie w rynku, przed1 ra­
tuszem.

W ybrałyśmy kawiarnię o 
swojskiej nazwie „Lal Chałupę 
d'Or", po niem iecku „De Gul­
den Boot**, czyli po polsku „Zło­
ta  Szalupa**. Zamówiłyśmy so­
bie, co- kto chce. Siedziałyśmy, 
kontepmlowałyśmy brukselski 
g o tyk ,' pociągałyśmy wolno 
chłodne mozelskie wino, roz­
mawiałyśmy z dwiema sympaty­
cznymi Belgijkami. Czułyśmy się 
całkiem po europejsku.

Takim akordem  zakończyła się 
piękna eskapada — podróż do 
Paryża i Brukseli via  Lazdijai 
— do' ostatniej chwili niepew­
na, do ostatniej chwili uprag­
niona. Czekało nas jeszcze Laz­
dijai! Nikt nie miał po polskiej 
stronie granicy znajomych, więc 
też musieliśmy przestać n a  spie­
kocie siedem godzin. Przesie­
działyśmy je  w kurzu, w smu­
tnej kafejce, nad  własnym pod­
różnym kubeczkiem kawy, bc w 
kafejce nie było kubków. Przy­
mykałyśmy oczy i  widziałyśmy 
znów Pola Elizejskie, N dtre Da­
me de Paris, Sablon, ratusz bruk­
selski. Marzyłyśmy o czasach, 
kiedy można będzie wsiąść w 
pociąg i pojechać odwiedzić 
tamte miejsca. Ot tak, po pro­
stu...

Na zakończenie — parę  porad 
praktycznych dla tych, kto się 
wybiera do Europy „zakięhanym 
autokarem", z walizką jedzenia 
i termosem kawy. Przede weJzy-

stkim jeszcze w domu poczy­
tajcie sobie o miejscach, które 
będziecie zwiedzać. Niektórzy w 
naszej grupie nic nie czytali np. 
o  Brukseli, więc nie widzieli 
ani Sablon, ani ratusza. W  tym 
•mielcie nie mieliśmy pilota.

Po drugie — pamiętajcie, nie 
należy brać ze sobą dużo kana­
pek. Szybko się psują i trzeba 
je  potem - wyrzucić. Nie należy 
też brać dojrzałych bananów i 
pomidorów. Najbardziej na­
dają się do podróży konserwy. 
Tylko trzeba- je  otwierać nie w 
autokarze, lecz na biwaku, na 
świeżym powietrzu. Zapach 
konserw, sera nie uprzyjemnia 
podróży.

Trzeba wziąć ze sobą termos z 
kawą, kubeczek i nóż, papiero­
we 1 lnianą serwetki. Kawa 
działa bardzo orzeźwiająco po 
pierwszej- nocy przespanej w
autokarze. Jeżeli ktoś ma na­
dmuchiwane . poduszeczki w
kształcie chomąta, które zakła­
da się na szyję i których uży­
wa się w  samolotach — też
niech weźmie. Po założeniu ta­
kiego chomąta momentalnie za­
sypiasz, a  z rana nie będzie bo­
lała szyja.

Spirale do podgrzewania wo­
dy na kawę ozy herbatę nie na­
dają się za granicą. Tam są in­
ne kontakty. Ale, jak  to  się 
mówi: „Na Polaka nie ma
cwaniaka" — zdemontowaliśmy 
końcówkę spirali i  korzystaliśmy 
z niej z zadowoleniem.

O wymianę waluty n ik t za 
d eb le  na takiej wycieczce nie 
pomyśli. Musisz zatroszczyć się 
o to zawczasu, tym bardziej, że 
dziś rzadko k tóry bank wymie­
nia ruble. Trzeba mieć po tro­
chu waluty każdego kraju, przez 
k tóry będziecie przejeżdżać. 
Dolar jest wszędzie respektowa- 

\ny. Jednak nie wymieniajcie za 
dużo pieniędzy Aby kupić dobrą 
rzecz —  trzeba mieć grubą for-

««■ Towary tXu«. „  
na  “aszą k ia ir t. a JL *  .
JA nam drObw
cte, wiho.-Nte
S l f e #  t r a o T b l l
w d y  gg Ptóa, na drw, , ■ 
rotną.

Upominki we Francji u 4. I 
gie i bardzo róine. N p . ^ l  
flakonik perfum kowSTyi 
franków, statuetka 
-  12, butelka u JiH b S I  
°a  — 8—9 franków, a  t  11 
chińskich talerzyk 36 |J |  
ków. Najlepiej kupować u 
nak upominki w Niemczał * 
każdym g^nna&ede J  
mnóttwo doskonałych pr% 
kremów, dezodorantów, fci 
no stek do kuchni, go^nfel 
stwa domowego. W oęeiĘłJ 
ketach wszystko pcdotu fel 
sztuje taniej, ale różnie bywh.l 
No i są tu doskonałe, taifel 
smaczne różnego rodzaju I 
serwy, pięknie opakowane, 1 
tyczne. Z pewnością spcdcUa 
się waszym gościom, gdy ap» I 
sicie ich na „wieczór v p |  
mnień”.

Wreszcie rzecz nader w a l 
1^- toalety. We Francji 
w muzeach są darmowe Na di 
gach Po leki, w miastach i ■ 
steczkach — płatne: od 500 óf I 
J500 zł. W  Niemczech-* 
dużych stacjach benzynowydu 
eleganckimi restauracjami - 
płatne: wrzuca się 50 
aby móc otworzyć dnwi 
za to potem możemy 
przez te drzwi wszystkie 
ż a n k i i nawei następną

Na tej szlachetnej “****■  
czę swe relacje z podroły.« 
chęcając wszystkich do j 
nego wypoczynku.

Barbara ZNAJDZHflWO*

NA ZDJĘCIU: Granit W*1'  j 
BrukaeH. M

Rcpr. G. W**

Duży kłopot małego miasteczka
(Dokoftczeale ze str. 3)

czew skich . P rzed  p o d jęc iem  
d ecy zji w  te j  sp raw ie  d ep u ­
to w an i zw rócili s ię  d o  m iesz­
kańców , by w ypow iedzieli 
sw o je  zdan ie . W ów czas żad­
ny ch  zastrzeżeń  n ie  było . N a­
tom iast, g d y  zap ad ła  d ecy z ja  
o now ej nazw ie, rozw inęła  
s ię  ak c ja , k tó re j w y n ik u  
zeb ran o  ponad 400 podp isów  
pod żądan iem  p o w ro tu  do 
sta re j nazw y . Podobna p e ty ­
c ja  tra fiła  też  do  pełnom oc­
n ik a  rząd u  A . M erkysa . 
P rzyw iózł ją  p rzy b y ły  n a  
sesję  je g o  d o rad ca  P. V allc - 
kas.

D eputow ani jed n a k  m ieli 
zastrzeżenia  co  do  poszcze­
gó lnych  podpisów  (figurow a­
ły  osoby, k tó re  w to k u  ak­
c ji b y ły  za  gran icą) oraz  spo­

so b u  ich  z b ie ra n ia  (tw ierd zo ­
no, że  jeś li  n ie  podp iszą , to  
n ie  sp ry w a ty z u ją  im  m iesz­
k ań  itp,). Z d ecy d o w ali w ięc  
d o d a tk o w o — sp raw d z ić  ich  

w ia ry g o d n o ść , pom im o p o g ró ­
żek, że  zo s ta n ą  zask a rżen i o 
‘łam an ie  p ra w  człow ieka...

R zeczyw iście, zm ian a  naz­
w y  u lic y  m oże p rzy sp o rzy ć  
k ło p o tó w  je j m ieszk ań co m  
w  to k u  p ry w a ty z o w a n ia  m ie­
szkań , a  c h c ą c  u czc ić  p am ięć  
Parczew sk ich , w y w o d zą­
cych ' s ię  stąd  i  zasłużonych  
ja k o  b o jo w n ik ó w  o w olność, 
m ożna to  u cźy n ić  n a d a ją c  
ich  im ię  n o w ej u licy . R a­
c ja . A le  w y z y w a ją c y  ton , os­
ka rżen ia  d ep u to w an y ch  o 
k łam stw o , ag i e sy w n e  zach o ­
w an ie  s ię  nie  p rzy sp o rza ło  
zaszczy tu  ’ . ,bo j ow niczkom  
przec iw ko  polonizowaniem*

n azw  u lic  m iasteczk a .
D epu tow an i zd ecy d o w ali 

też  p o n o w n ie  zw ró c ić  s ię  do 
p e łn o m o cn ik a  r z ą d u  A . M er­
k y sa  w  sp ra w ie  o dpow iedzi, 
k tó re j n ie  m o g ą  s ię  d ocze­
k ać , n a  p ro te s t  z  p o w o d u  ich  
zd an iem  b e z p o d sta w n ie  u- 
d z ie lo n e j n a g a n y  m ero w i 
m iasta  M . B orusew iczow i w  
k w ie tn iu  br. za  „ ig n o ro w an ie  
d ecy z ji sąd u  re jo n o w e g o " . 
Ig n o ro w an ie  p o leg a ło  n ie  na 
w y m eld o w an iu  w ie lo d z ie t­
n e j m atk i N aza ren k o , k tó ra  
n a  o k res  k a p ita ln e g o  rem on­
tu  d om u (p o w ierzch n ia  w y ­
n o s iła  56 m 2). b y ła  czasow o 
p rzes ied lo n a  d o  p o k o i­
k u  o ,  12 m 2 w  aw a­
ry jn y m  domu-. W id o czn ie  
po  nam o w ie  b ra ta  Tam a- < 
śau sk asa , że  w  te n  sposób  
o trzy m a szy b cie j m ieszka­

n ie , N a z a ren k o  z sześc io r­
g iem  dz iec i n ie  p o w ró ciła  
d o  w y re m o n to w a n e g o  do­
m u, w  k tó ry m  zam ieszk a ł Ta- 
m aśau sk as  _i k tó ry  p o d a ł ją  
d o  są d u  o  w y m eld o w an ie , 
jak o  że  n ie  m ieszk ała  tam  
ju ż  p o n ad  fo m iesięcy . D ecy­
z ja  za p ad ła  — w ym eldow ać. 
O d  te g o  czasu  m in ę ły  dw a 
la ta . Sąd  o dby ł s ię  w  m arcu  
1990 r., n a to m ias t M . B oru­
sew icza  w y b ra n o  n a  m era  w  
czerw cu  teg o ż  ro k u . N ow y 
m er  p rzy jm u ją c  d o k u m en ta ­
c ję , n ie  u zn a ł ż ad n ej d ecy zji 
sądu , bo je j n ie  było; Ś w ia­
d czy  o ty m  k s ięg a  re je s tra ­
c ji  d o kum entów . O w szem , w  
lo k u  poszu k iw ań  p ism o zn a ­
leziono  w  zarządz ie  m iesz­
kan iow ym . Zresztą , zgodn ie  
ze  s to so w an a  reg u łą  w  sp ra ­
w ie m eld u n k u  m er m a obo­

w iązek  wizować -
teresan tów . w *
m eldow ania  — I
sam odzieln ie  zarząd m
niow y. Bez
pełnom ocnik  
n ag a n y  M  H j  opnr 
k tó rą  jak  zaznaczyj? 
testow ali deputowani- ‘ 
sem  mówiąc. E
p rzypom niał mi 
C yganem , który a 
je  sw o je  'izteci

jtU  „
lWanK®

jebV ?!

aa
j iozlewały^nileka. ^

kup i kozę.v
N a  sesji r.mówion» 

n ież  przebieg iP
m ieszkań,^  pai cel P* Q ̂  1 
n ^ ^  kwestię IP|§l^jgrfS
szerzen ia  granic
o raz  inne, zdawailobY

drobne,. a le  jćkże
m ieszkańców ^ 
sp raw y . '

Danuta Jb9 9  
Rejon W ilecki
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tffcdystewa kurczowo
P»“  w ręku ogromny

J ^ r t & y u d j t o  W  
• n  starą W ąikę —  100 

1  pozwoli jej p n c -
H  £ * £ £ «  <>“i. Pot“ >
tn«f J^ T Sleru je na P«kę  
•“i  Jkami Przejdzie kilka 

o Chlebie 1 wo- 
zadecyduje, z któ-

4»'. ^Lhie musiała się roz- 
rą ter®1

" t ,  oęetaie wnotna. Kiedyś 
j S c S to d o  Wilna, <*> ato-

chorych rodziców, 
* J S ł«  sąsiadom, robiła 
P”  sprzedawała kwiaty ze 
^ 'o ^ rA d k a . W  ogródka 

. i sit, by do niego 
£ | ? t *  by" me miała. Na 
S ^ d e  s ta d k a  się ulituje, od

czasu p rzy n leaeco ś
'TŁepu. Ale i o m  ma obo- 
- J d  rodzinę, więc pani Wła- 
J T J a  nic chce uprzejmości 
Sriywać Odwdzięczyć się nie 
aa czym, bo gdy musi top ić  
coj do jedzenia, zawsze rozstaje
a§g rodzinnymi pamiątkami.

__ przykład, który przytoczy­
l i  powyżej nie jest niestety 
odosobniony — mówi dyrektor 
centrum ochrony socjalnej samo- 
nadu Ł  WUna Gediminas UR- 
BONAHŚ*. — Wielu starych lu­
lki potrzebuje bardzo pomocy, 
łiodków do żyda, bo niestety 
zdana ją aę  jeszcze takie fakty, 
jak ten powyżej, że człowiek nie 
pobiera żadnej emerytury z  po­
wodu swej niewiedzy (nigdzie 
nie pracował, nie jest zameldo­
wany itp.). A tymczasem prawo 
do regularnego zasiłku so­
cjalnego przysługuje każdemu 
emerytowi — nie ma znacze­
nia, czy jest mieszkańcem W il­
na. czy też nie jest tu zameldo­
wany. I dlatego na samym wstę­
pie prosimy, o ile ktoś wie, ze 
obok jest stary opuszczony czło­
wiek, nie mający środków do 
żyda, o skontaktowanie się z na- 
■zym centrum, tel, 26-35-80, lid) 
66-09-62, albo też osobiście z 
centrum, ulica Kauno 3.

To najważniejsze zadanie na- 
®ej placówki, stawiającej do­
piero pierwsze kroki. Utworzo- 
°a w listopadzie roku ubiegłe- 
8° ma na celu złączenie wszy­
stkich organizacji w mieście 
troszczących się o ochronę so­
cjalną. Aby ludziom było ła- 
b̂ iej do nas się dostać, utwo­
rzyliśmy 20 pododdziałów w 
“ Sdym starostwie, gdzie pra- 

nasi inspektorzy.
Oczywiście, byłoby naiwno* 

twierdzići że w ciągu nie­
c n a  roku rozwiązaliśmy wszy- 

® kwestie. Zresztą jesteśmy 
leani i finansowo i pod wzglę- 

zatrudnionych. Oto cho- 
taki kierunek, jak pomoc 

w“®®m samotnym, inwalidom.
my etatowych pracowników 

b ® l S  ewidencji 400 potrze- 
J W jd t  Czyli faktycznie każ- 
czv ma w swęj pie-
g  8 osób (na; zachodzie 2 oso- 

często może

do swego podopiecznego? Przy 
najlepszych chęciach — kilka 
razy tygodniowo. Zrobić zakupy, 
przynieść lekarstwo, przygoto­
wać dokumenty, jeżeli człowiek 
jest skierowany do pensjonatu.

— Przepraszam, że wtrącę, 
ale to wymarzona praca dla stu­
dentów, uczniów klas starszych. 
Czy korzystacie z ich pomocy?

. — W  niedużym stopniu. Bo 
na dzień dzisiejszy faktycznie 
wszystkie etaty mamy zapełnio­
ne. A  na sezonową pracę prtzyj- 
mujemy kilka osób. Sporządzi­
liśmy kartotekę, gdzie chętny 
pracy może się zarejestrować i

każdy emeryt może się do was 
zwrócić?

— Nie każdy. Tylko ten naj­
bardziej potrzebujący, samotny, 
nie mający innych środków do 
żyda. Przed przydzieleniem 
takiego zasiłku odwiedzamy obo­
wiązkowo każdego potrzebują­
cego, żeby się zapoznać z  wa­
runkami życia Na pr^zykład, 
ostatnio -zwróciła się do nas 
emerytka z prośbą o  taki zasi­
łek. Odwiedziliśmy ją. Miesz­
ka w samym centrum przy alei 
Giedymina. Toż to luksusowe 
miejsce. Za wymianę tego mie­
szkania gdzieś n a  peryferii mia­
sta mogłaby mieć pieniądze do 
końca życia. A  ona prosi o za­
siłek, Nie przydzieliliśmy go.

— Nie mogę się z wami zgo­
dzić. Nieprzydzlelenle zasiłku z 
tego powodu, t e  się ma miesz­
kanie w centrum? Przecież pe­
tentka mieszka tam od lat. 1 Jest 
to dla n ie | najdroższe miejsce 
(nie pod względem pieniężnym), 
lecz z powodu przywiązania. Ta­
ka yąmłana równoznaczna była­
b y  jej śmierci — rozstanie -z 
własnym kątem. Starzy bardzo 
trudno adoptują się w  nowym 
miejsca. Zresztą mnie jeż nie­
łatwo byłoby się rozstać ze swą 
dzielnicą, swymi sąsiadami. To 
bardzo racjonalistyczne podej­
ście.

— No cóż,, nie możemy być 
sentymentalni, jesteśmy biedni, 
nie możemy weqprtceć najbar­
dziej potrzebujących.

Pierwszą Jaskółkę już ma­
my — pensjonat w Fabianlsz- 
kach, ale traf Bo tam niedużo 
osób w  większości zesłańcy.

— Tak pensjonat nieduży. 
Zresztą jeden. A marzeniem na­
szym jest, by takowe były w 
każdym starostwie miejskim. 
Ale znów — ale. Miasto biedne, 
a  sponsora na: otwarcie takiej 
placówki nie znajdzie się, to 
nie prestiżowe konkursy pięk­
ności. Nie dobrzeliśmy jeszcze 
do oelów dobroczynnych. A ma­
my swe konto, o ile kto może 
wesprzeć, prosimy: „Vilniaus
bankas" konto nr 700332. W  naj­
bliższych dniach otworzymy tzw. 
Dom Nadziei — pensjonat dla 
psychicznie chorych dzieci i na­
stolatków (pierwszy w mieście). 
W  dzielnicy ul. Potockiej roz­
poczęło pracę przedslzkole dla 
dzieci - upośledzonych, gdzie 
rodzice mogą je  zostawiać w

P rzetrw a n ie
jeżeli zwalnia się miejsce, al­
bo człowiek wychodzi na urlop, 
czy jest na chorobowym — mo­
że go zamienić.

— Ze madę dużo chętnych, 
świadczy chyba o tym, że czło­
wiek ma nlenormowany dzień 
pracy, co dla wielu fest bardzo 
wygodne.

— Owszem. A i zarobki nie­
złe. Gaża 4060 rubli. Dla gos­
podyń domowych, czy też stu­
dentek — to ogromna pomoc. 
Chciałbym przy tym zazna­
czyć, że wielu myli pojęcie o 
zakresie ich pracy. Do pracow­
ników socjalnych nie należą 
obowiązki sprzątania mieszkań, 
mycia okien itd.

— A kto to robi?
— Na dzień dzisiejszy, nie­

stety nikt. Czyli każdy w swym
' zakresie, to znaczy prywatnie.

— Za dodatkową opłatą z bar­
dzo szczuplej kieszeni emeryta?

— W  zupełności podzielam 
wasz pogląd, że w przyszłości 
musielibyśmy i o tym pomyśleć 
Na dzień dzisiejszy mamy to co 
wymieniłem. Przydzielamy rów­
nież jednorazowe zasiłki pienię-

— To znaczy raz do roku

— Trochę pomagają wam dary 
z zagranicy.

— Spędzają nam też sen z 
powiek, bo ile przy tym mamy 
skarg, ile plotek, ile rozmów. A 
przecież jest bardzo surowa re­
jestracja. Ile i czego otrzyma­
liśmy — informację taką publi­
kujemy zawsze w gazecie „Lie- 
tuvos aidas". Komu przydziela­
my, są spisy. Niemniej rozmo­
wy na ten temat są. Zresztą, 
jeżeli komuś się przydzieli kilo 
kawy — czy jest to  tą  niezbę­
dna) pomoc? Ważna: Jest stała 
opieka. Dlatego uważam, iż na­
leży rozszerzać stołówki tańsze­
go żywienia dla emerytów, jak 
to jejst w „Mińsku" i „Bandze". 
Udało się nam otrzymać z sa­
morządu m. Wilnai 200 bezpła­
tnych talonów. Dotychczas mie­
liśmy 100. Prawda 300 na tak 
duże miasto — to kropla w  mo­
rzu, ale zawsze to początek.

Robimy też starania, by wię­
ksza grupa słabo wyposażo­
nych emerytów miała- tańszy 
przejazd komunikacją miejską 
(dotychczas z ulg tych korzysta 
mały ich procent). Dojrzała też 
kwestia zakładania w mieście 
specjalnych pensjonatów, do­
mów noclegowych.

grupach tygodniowych, lub 
przyprowadzać z rana, co umo­
żliwi im pracę, bo dotychczas 
chore psychicznie dziecko, zda­
ne było wyłącznie na najbliż­
szych. Jeszcze jedno przedszko­
le tego typu otworzymy w naj­
bliższym okresie przy ul. Lakś- 
tingalo.

Udało nam się również latem 
roku bieżącego - zorganizować 
wypoczynek dla emerytów w 
Walakumpiach i przy Szosie 
Niemenczyńskiej. Właśnie w 
tym pierwszym pensjonacie 
chcielibyśmy zainstalować cen­
tralne ogrzewanie, by działał 
on okrągły rok.

— Ciągle mówimy o emery­
tach, ale wiem, że m ade w  swej 
pieczy również opiekę nad sie­
rotami, lodżml wracającymi z 
więzień.

— Mamy tu dużo do zrobie­
nia, a pole bardzo niełatwe. 
Chociażby sieroty. Pomagamy 
im w otrzymaniu pracy. Mamy 
ścisłe więzi z giełdą pracy. Sta­
ramy się również o bursy. Ale 
z miejscem zamieszkania jest 
bardzo trudno w Wilnie. Takie 
same problemy mamy z  byłymi 
więźniami. Tu już zaczarowane 
koło — człowieka nie pifeyjmu-

ją  do pracy, bo nie ma mel­
dunku. A gdzie ma go otrzyj 
mać? -Proponujemy,> żeby cza­
sowo meldować ich w staro­
stwach albo pr*zy zakładach. Bo 
jeżeli człowiek nie otrzyma pra­
cy i nie ma gdzie mieszkać —- 
to co mu zostaje...

— Więc 1 w tym przypadku 
dom noclegowy bardzo by po­
mógł.

[. W  tym i Widu innych, 
Musimy spojrzeć prawdzie w 
oczy — w Wilnie jest sporo 
bezdomnych. Właśnie tu lu-̂  
dzie mogliby przetrwać ńaj 
trudniejszy okres. A więc mu­
siałaby to być swego rodzaju 
bursa ze służbami socjalnymi 
Otwarcie tego domu zaplano­
wane było na sierpień. Nie­
stety, nie odbyło się. Mer mia­
sta obiecał, że do końca roku 
na pewno uda się nam urzeczy­
wistnić tę  ideę.

— W prasie napotkałam 
twierdzenie, że nie troszczymy 
się o uchodźców.

— Oczywiście, byłoby humani 
tam e, żebygmy mogli udzielić 
tym ludziom pomocy. Ale bądź­
my realistami — - skąd na j |  
wziąć, jeżeli tylu wilnian 
trzebuje tej pomocy.

— Świadczą o tym żebracy, 
zasiadający coraz gęściej ulice 
Wilna.

— Nie chciałbym się z tym 
zgodzić, że oni to właśnie świad 
czą o poziomie żyda. Obserwo 
wałem wielokrotnie taki obra­
zek, jak grupa drabów stoi kil-, 
ka kroków od żebraka-starusz- 
ka, który oddaje im codzienny 
zarobek. AJbo przypomnij d e  I
sobie żebrzącą kobietę z dzie­
ckiem, która stale siedziała przyj 
alei Giedymina. Sprawdziliśmy
— wypożyczała dziecko od inJ 
nej, by takim sposobem wyłul 
dzić od ludzi pieniądze. CzyliI 
nie każdy żebrzący — to żebrak. 
Czasami ci, co siedzą sobie 
skromnie w domach — mają oj 
wiele gorzej od żebraka. Dlate­
go tak ważne jest zebranie daJ 
ńych o wszystkich potrzebują! 
cych. I dlatego raz jeszcze ape­
luję — rozejrzyjmy się —; ktoJ 
obok nas jest w szczególnie 
ciężkiej sytuacji i wykręćmy^
telefony, które podałem na po 
czątku naszej rozmowy.

Rozmawiała 
Helena GŁADKOWSKA 

Fot. Bronisława Kondratowicz

Największym wiaduktem jeżdżą już pociągi
£ 1 X 3 1  M ińsk ie j i  L id zk le l 
Ole, L ,.? *  M w ta io w ą  o b w o d - 

’ S P Ś  Jest 
tra n sp o rtu  m ie j- 

i S. GtilL^ ^ c a  S. Dariusa 
**tfukt Istniejący
kolejow. •^duński przez stację 
fcić i JS *  ** w stanie zmie-

'r a n s p o r tu  » -
fejonip _ . tym południowym 

-  J 1***- Nowa, o b w odn i- 
•traia łr.^er°ka miejska magi- 
rób*ych °  dwóch
fulach V 84?  nichu fe skrzyżo- 
f̂agJstraia J^nych poziomach.

na prze-
era n iJ^  dwóch kilometrów 

IJJicę S r L ?  ** 1 przecięła
5 nłd°wano łf* 1 S- Girenasa. 
r* lr*o*nori« nawY wiadukt 

^ekoM samochodowego

urzVH°no dogodny 
^  węzeł transpor-

H  tym £?3®»Wmie. Roboty

ko wicie. Jednakże dalsze prowa­
dzenie tej żywotnie potrzebnej 
dla miasta magistrali utrudniły 
dwa bardzo wysokie nasypy ko­
lejowe. PO to, aby magistrala 
mogła je  przekroczyć (wysokość 
18 metrów), musiano zbudować 
aż 2 wysokie i wielkie wiadukty. 
Parę lat temu zakończono budo­
wę jednego dużego wiaduktu 
pod odgałęzieniem kolejowym 
Wilno—Burbiszki1.

W  lipcu roku ubiegłego przy­
stąpiono do budowy drugiego, 
największego w Wilnie, i za­
pewne w republice, wiaduktu 
pod odgałęzieniem kolejowym 
Wilno—KSrtimak Na tej linii 
odbywa się intensywny ruch po­
ciągów, w ciągu doby przej®f‘ 
dża tu blisko 30 pociągów pa­
sażerskich i duża liczba towaro­
wych. Projektanci 
wali aż 6 wariantów budowy 
wiaduktu. Zrealizowano naj­
bardziej racjonalny projekt.

k ró tk im  c z a s ie  —  1 .ro k u ;
R e a liz a to rz y  -  —  d o św iad czen i 
b u d o w n iczo w ie  m o s tó w  1 w ia d u ­
k tó w , m ia n o w ic ie  w sp ó ln e  p rz e d ­
s ię b io rs tw o  ło te w sk o -lite w sk ie  
„V ia d u k a s" . P ro je k t —  sp e ­
c ja lis tó w  z  P e te rsb u rg a . G łów ­
n y  in ż y n ie r  A . P ie tro w . W 
zm o n to w a n iu  c iężk ich , w a ż ą ­
cy c h  o k o ło  80 to n  b e l że lb e to ­
w y ch  d o p o m ó g ł sp ro w a d z o n y  ró ­
w n ież  z  P e te rsb u rg a  k o le jo w y  
ż u ra w  w sp o rn ik o w y  o  nośnośc i 
130 ton . N a jw ię k sz y  w ia d u k t 
p o s ia d a  7 p rz ę se ł,  je g o  og ó ln a  
d łu g o ść  w ynosi 176,2 *m. Po 
w ia d u k c ie  ja d ą  ju ż  p o c iąg i. W  
d o le  b ie d n ie  m a g is tra la  *amo- 
ch o d o w a  o  szerokośc i 32  m e­
tró w  o  d w ó ch  o d d z ie ln y ch  pa- 
sa c h  p o  11,5 m  . z e r o k o łc l  M e - 
II l e  z ie lo n y  p a s  o  szero k o śc i 4 
m e tró w , a, o d  p ó łn o cn e j r tro n y  
m ag is tra li zo stan ie  u to to n y  
c h o d n ik  o  szero k o śc i 2  MS 
W z d łu ż  m ag is tra li t r <1™ P°1r*? ' 
w ei w  in n y ch  p rż ę s la d i w laduk-

tu  zo s tan ą  za in s ta lo w a n e  w  
p rzy sz ło śc i d w ie  d u że  lin ie  k a ­
n a liz a c ji  deszczow ej, t r a s a  c ie p l­
na, w o d o c iąg  i k an a liz a c ja  gos­
po d a rc z a  o ra z  k a n a ł kab low y .

R u ch  p o c ią g ó w  u ru ch o m io n o  
tu  7  s ie rp n ia . A le  b a rd zo  szko­
d a , że  sam o rząd  m ias ta  w  czas 
n ie  p rzy g o to w a ł tym czasow ej 
d rc g l o d  ty c h  w ia d u k tó w  do 
u l. Po n a r  sk  i e j, w y k o rzy stu jąc  
is tn ie ją c e  n a  u l.  T unelio  c h o d a ż  
w ąsk ie  p rzęsło  w iad u k tu .

Z  p o w o d u  b ra k u  ś ro d k ó w  w  
na jb liższych  la tach  n ie  będ z ie  
m ożliw ęści zb u d o w an ia  p ro je k ­
to w an e j m ag is tra li c iąg łego  ru ­
c h u 'd o  m ostu  L azd ińsk iego  p o ­
p rz e z  te ry to r iu m  b azy  naftow ej 
z dużym i i w ie lk im i e stakadam i 
p o p rz e z  s ta c ję  to w aro w ą  o raz  
w ęzeł k o m u n ik acy jn y  n a  al. 
S avanoriu . D la tego  trz e b a  ja k  
n a jp rę d z e j b u dow ać  chociażby  
p row izo ryczną d rogę, a b y  mo-

in a  by ło  n ią  Się posługiw ać, za 
n im  zostan ą  zbu d o w an e  e s tak a ­
d y  i  m a g is tra la  tran sp o rto w a  
ciąg łeg o  ruchu , po zw o li tp  
choeiStż w  p ew n y m  sto p n iu  wy 
k o rzy s tać  ta k  w ie lk im  tru ­
dem  i kosz tem  zbudow ane  wia 
d u k ty  i. Co n a jw ażn ie jsze , od  
d ą ż y  b ard zo  in ten sy w n y  ru ch  
n a  u licy  S. D ariu sa  i S. G irena 
s a  o ra z  n a  w ia d u k c ie  R adliń­
sk im , k tó ry  o b ecn ie  z  tru d em  
„ p rz e tra w ia -  o lb rzym i p o tak  sa1 
m ochodów . P rócz tego, o rg an i­
zu jąc  ru c h  tą  sto sunkow o  n ie - 

'  kosztow ną p row izo ryczną dro ­
gą, d o jazd  z  re jo n ó w -p o zad w o r- 
cew ego i K irtim ai n a  ul. Po- 
n a rsk ie j i N ow ogródzkiej o raz  
ok o lic  a l. S av an o riu  zostałby  
sk ró co n y  o k ilk a  k ilom etrów .. 
Środki w ydane  n a  to  zam orty ­
zow ały  s ię  w  bardzo  k ró tk im  
czasie.

N apoleona* DUDA |
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Przedstawiamy naukowców Polaków na Litwi&

Zyć po ludzku, godnie
I ikt 2 nas, Polaków 

■  Wileńszczyzny, nie 
odziedziczył po przód* 

kach ani tytułów szlache­
ckich, ani szaf pełnych ksią­
żek. Historia rozproszyła ćkr 
robek poprzednich pokoleń. 
Po wojnie tamci, których 
nie rozstrzelano albo nie ze­
słano, wyjechali do Polski. 
Ci natomiast, którzy zostali, 
musieli zaczynać od nowa. 
Od zera.

Zygmunt Mackiewicz, dok­
tor habilitowany biologii me' 
dycznej (na zdjęciu) też nie 
szuka wysokich koligacji. Co 
prawda, chętnie przyznaje się 
ze dziadek Władysław Sien­
kiewicz, ze strony matczynej, 
był organistą i inspektorem 
szkół. Pradziadek, natomiast 
kupił ziemię w Ochotnikach 
koło Bu j widz i tu zamieszkał 
w „zaścianku szlacheckim"; 
To wszystko.

Ta ziemia o złożonej his­
torii zawsze obfitowała w  
serdecznych ludzi. Pierwszą 
szkołą Zygmunta była szko­
ła w  Świątnikach. Szkoły w  
tej wsi już cie  ma, ale jest 
jej nauczycielka Maria Wie- 
rszyłło, która niejedno poko­
lenie młodzieży wypuściła w  
szeroki świat. Autorytet nau­
czycielki Wierszyłło był w y­
soki. Ludzie mawiali: „Po ta­
kiej szkole to człowiek mu­
si być kimś". I potem, gcfy 
uczeń Zygmunt Mackiewicz 
podjął naukę w  starszych 
klasach w  Bujwidzkiej Szko­
le Średniej, słowa „człowiek 
musi być kimś" pamiętał. On 
nawet w  klasie „musiał być 
kimś": prymusem albo staro­
stą.

-Dzisiaj już jako dr. habi­
litowany biologii medycznej 
z pobłażliwością wspomina! 
tamte czasy, i to, że matka 
z -ciotką chciały go wyuczyć 
rolniczego zawodu.

.— .Dobrze, mamo — wów­
czas" powiedział. — „Dla ma­
my" nauczę się rolniczego 
fachu, zaś „dla siebie" to 
jeszcze ukończę też szkołę 
średnią.

Los był dla niego łas­
kawy. A  on — kon­
sekwentny. Medycyna. 

Fach rolniczy tak i pozostał 
jedynie zapisem w  dyplomie, 
a studia doktoranckie i staż 
w J Instytucie Medycznym  
z dziedziny histologii — nau­
ki o tkankach i . cytologii-r=  
nauki o komórkach w  Mos* 
kwie pozwoliły mu po po­
wrocie do Wilna podjąć pra­
cę na Uniwersytecie Wileń­
skim na wydziale medycz­
nym w laboratorium chirur­
gii otwartego serca i naczyń 
krwionośnych. 1 druga ce­
zura okazała się bardzo zna­
cząca w jego życiorysie w y­
ciskając niezatarty ślad: 
staż naukowy w  Międzyna­
rodowym Instytucie Patolo­
gii Komórkowej i Cząstecz­
kowej w  Belgii, którym kie­
rował laureat Nagrody Nob­
la Cristian de Duve, a w ra­
dzie naukowej instytutu za­

siadało aż 6 laureatów Nag­
rody Nobla. Potem — był 
staż w  Oxfordzie i Cambrid­
ge, na Uniwersytecie w  Lon­
dynie i w  Manchesterze dla 
poszerzenia widnokręgów  
naukowych, a ' dla duszy —  
przyglądał się. jak funkcjo­
nują uczelnie wyższe na 
świecie.

Jest jeszcze jedna cezura, 
która zamyka dotychczasowy  
dorobek pracy naukowej, ale 
:i otwiera nowy —  Uniwer­
sytet Polski w  W ilnie.

Zygmunt Mackiewicz mó­
wi: naukowiec jest kosmo­
polityczny, ale też-m a naro­
dowość, korzenie rodzinne. 
Uczelnia polska miałaby du­
że płaszczyzny: ogarnęłaby
polskie życie naukowe i ob­
cowanie oraz stworzyłaby 
dla młodzieży punkt oporu 
i nadziei, że obierając naukę 
na wyższej uczelni będzie 
miała> wsparcie.

*•— Oponenci mówią, że u- 
niwersytet polski nie posia­
da na Litwie bazy ludzkiej 
dla istnienia. Co pań na to? 
— pytam mego rozmówcę.

—  Z doświadczenia in ^
nych państw wiadomo, że, 
aby uniwersytet funkcjono­
wał sprawnie, potrzeba, by 
obsługiwał fnilion ludności. \ 
Z owego miliona rekrutują 
się studenci i dla milionowej 
społeczności szykowane są 
kadry. Nasze 300 tysięcy to 
trochę za mało. A le oponen­
tom odpowiedziałbym, że 
przecież na Litwie również 
jedna uczelnia wyższa przy­
pada średnio na około 300 
tysięcy obywateli. W ynika"  
łoby z tego, że w waruh- 
kach litewskich możemy 
mieć uczelnię porównywalną 
do innych wyższych szkół 
Litwy.

Opowiada mi, że nie od ra­
zu stał się zwolennikiem U- 
niwersytetu Polskiego. Jesz­
cze przed kilku laty był za 
tym i mówił to w kręgach 
litewskich — aby powstał 
wydział, na którym wykłada­
no by w  języku polskim na 
aktualnym Uniwersytecie W i­
leńskim państwowym z pro­
rektorem ds. nauczania po 
polsku-.' I aby był wiceminis­
ter do spraw takiego nau­
czania. N iestety — jak mó­
wi — 'dojrzano w  tym coś 
chyba łiiesmacznego... Rek-

O BEZPIECZEŃSTWO IGNAUNSKIEJ EA 
TROSZCZĄ SIĘ TEŻ SZWEDZI

W zapewnieniu bezpieczeństwa 
pracy Ignalińskiej Siłowni Ato­
mowej w znacznym stopniu po­
maga Litwie Szwecja. Podczas 
spotkań z litewskimi energety­
kami, kierownictwem Minister­
stwa Energetyki była mowa o 
dalszej współpracy obu krajów 
w doskonaleniu bezpieczeństwa 
elektrowni, przygotowaniu niez­

będnych specjalistów. Tych os­
tatnich szczególnie nam braku­
je. Udzielana  obecnie przez 
Szwecję pomoc organizacyjna i 
techniczna jes! tak duża, że nie 
mając wystarczająco specjalis­
tów nie możemy nawet nadą­
żyć z jej opanowaniem.

(ELTA)

tor powiedział mu, że będzie 
europeizacja, że zamierza u- 
czyć studentów tylko 3 lata 
po litewsku, a dalej — po 
angielsku. ..Ale przecież i 
my mogliśmy te 3 lata uczyć 
się po polsku i litewsku, a 
dalej —  po angielsku!" — 
mówi Z. Mackiewicz.

Mój rozmówca podkreśla, 
że Polacy i Litwini to tacy  
sami obywatele, ale stopień 
wyształcenia społeczności 
polskiej na Litwie jest żenu­
jąco niski — niżsży niż 
wśród Litwinów, Rosjan, Uk­
raińców, Białorusinów. Że na 
uniwersytecie polskim może 
zabraknąć kadry? „Można 
przecież angażować przychyl­
nych Litwinów, Austriaków, 
Francuzów, Amerykanów, a- 
by zapewnić poziom naucza­
nia, co też zaczęliśmy czy­
nić. Zdarzyło mi się słyszeć, 
że Polacy nie są zdolni, bo 
na W ileńszczyźnie piją... N ie  
muszę mówić, jak ja to trak­
tuję. Polaęy są tak samo 
zdolni, jak Lii wini, Rosjanie, 
Karaimowie N ie widzę ani 
ich wyższości, ani — broń 
Boże — niższości. Polacy tu­
tejsi musieliby być równie 
dobrymi profesorami muzyki 
jak pan Landsbergis, równie 
dobrymi architektami, jak 
panowie Naswytisowie, dob­
rymi prawnikami, urzędnika­
mi, ministrami Jesteśmy ró­
wni. Jesteśmy takimi samy­
mi obywatelami Republiki 
Litewskiej".

Naukcwcy-Polacy na 
Litwie to część ugrun­
towania się nauki w  

republice, to nowe kontakty 
z zagranicą — takiego jest 
zdania Z. M ackiewicz. Uwa­
ża, iż poziom wykształcenia 
społeczności Polaków to 
również problem pluralizmu, 

.stopnia tolerancji w  tej spo­
łeczności, gwarancja, że nie 
będzie się przyklejać etykie­
tki: ten taki, a ten taki. Na 
W ileńszczyźnie zawsze mó­
wiono: „dla ludzi", „u lu­
dzi", „a co na to ludzie?" Te 
wartości należy przywrócić. 
Przywrócić ideę służenia in­
nemu człowiekowi, szacunek 
do niego. To prawda, że na 
W ileńszczyźnie w  latach so­
wieckich niezwykle mocno 
zakorzenił się zwyczaj picia 
alkoholu. W  tamtych latach 
to było w  pewien sposób u- 
sprawiedliwione; najważnie­
jsze było, aby przeżyć. 
Dziś sytuacja się odwróciła. 
Dziś potrzeba wysiłków l i  
naukowców, i inteligencji, i 
prasy, aby naprawić sytuację, 
zmienić głęboko zakorzenio­
ne zwyczaje. Uczelnia wyż­
sza byłaby takim ośrodkiem  
konsolidacji i kultury.

Na Litwie jest w iele świa­
tłych głów, które interes 
państwa przedkładają nad in­
teres wąskonarodowy. Doś­
wiadczył tego sam i doświa­
dcza każdego dnia. Jest kie­
rownikiem laboratorium pa­
tomorfologu w  Instytucie 
Naukowo-Badawczym Me­
dycyny Doświadczalnej i Kli­
nicznej, a jednocześnie pre­
zesem Senatu. Dr habilitowa­
ny biologii medycznej Zyg­
munt Mackiewicz, służąc na­
uce Litwy, chce służyć rów­
nież swoim rodakom Po­
lakom tu. zamieszkałym, lo­
jalnym obywatelom Państwa 
Litewskiego.

Józef SZOSTAKOWSKI 
Fot. R. Jankauskas

R ocznice tygodnia
v  31 sierpnia 1980 r. nastą­

piło podpisanie w Stoczni Gdań­
skiej porozumienia między komi­
sją rządową a Międzyzakładową 
Komisją Strajkową w  Gdańsku.

m Przed 100 laty, 31 sierpnia 
1892 r. urodził się Steponas Ol* 
szauskas (zm. 1959), litewski me­
teorolog.

v  31 sierpnia 1867 r. zmarł 
Chwles Pierre Baudelaire (ur. 
1821), poeta francudci, prekursor 
symbolizmu.

v  1 września — Światowy 
Dzień Pokoju. W  tym dniu w 
1939 r. Niemcy hitlerowskie na­
padły na Polskę, rozpoczęła się 
druga wojna światowa.

v  Przed 55 laty, 1 września 
1937 r. zmarł Pierre de Couber- 
tin (ur. 1863), pedagog i  histo­
ryk francuski, inicjator nowo­
żytnych igrlzysk olimpijskich.

v  1 września 1877 r. urodził 
się Francis William Aston (zm.' 
1945), fizyk angielski, laureat 
Nagrody Nobla.

v  2 września 1862 r. urodził 
się Stanisław Narutowicz (zm. 
1932), działacz ąpołeczny, sygna. 
tariusz Aktu Niepodległości Lit­
wy 16 lutego 1918 r.

v  3 września 1862 r. zmarł 
Władysław Syrokomla (właść. 
Ludwik Kondratowicz, ur. 1823), 
polski poeta i tłumacz, związa­
ny z Wileńszczyzną. 

v  Przed 195 laty, 3 września

1797 r. urodfeil sic I

kdw, oświato*, 
re tó w . | | w | K  |

3  3 w rześnia f iH
Julian Moscyfiaićt fu. r lit.. ( 

szpitala *w. JaktfT ' 1
autor widu prac m u i I M  

1 września i g Ł f J S  
^ t o e r d  
P» CWega (lM a-ijjjS ^  
króego narodow y 
norweskiego, g g S t e S ®  
sty. •  »  i piijj

jfŚ £ wraetaia Jg09 
się Juliusz Słowu*)

S i Przed 40 laty 4 w 
1952 r. zmarł J6zW 
tur. 1884), wybitny 
dramatyczny...

3  4 września 1882 r » 1 
wym Joiku rozpoc-h 
pierwsza elearówaia 
juca energii eldttiye*!j"?'a*- 
lów oświeceniowych. S  

S  Przed 175 laty 5 % 
śttia 1817 r. urodzi! sl! ffiSiS 
Tołstoj (zm. 18751, ^  
syjakl poeta i dramatoplsar, Z 
den z satyryków wy#™: 
cych pod pseudonimem Koi™ 
Prut kaw. ■

|  5 września -  Dzfcś M«a
Bałtyckiego.

V  6—7 września 1812 |  §  
była s |j  bitwa pod Borodino,

Zainwestuj w gospodarkę 
Wi l e f i s z c z y z n y !

INWESTYCYJNA SPÓŁKA AKCYJNA 
„PAVILNIJA“ OFERUJE SWE AKCJE

Wasze środki zostaną zainwestowane w obiekty 
gospodarki rolnej, zakłady przetwórstwa spożyw­
czego, nieruchomości Wileńszczyzny. 

Akcjonariusze mają pierwszeństwo przy zatru­
dnieniu w przedsiębiorstwach spółki.

Oczekujemy Państwa w siedzibie Wileńskiego 
Klubu Przedsiębiorców, Zarząd Miejski Związku 
Polaków na Litwie, ul. Pylimo (Zawalna) 45/2, 
tel. 22-73-75 luT> Pylimo (Zawalna) 30/2, tel. 
61-55-74.

Firma polska zakupi:
— 600 ton kapusty białej
— 600 ton jabłek na sok jabłkowy
— ryby (karpie)
— cegłę klinkierową
— siatkę ogrodzeniową z drutu ocynk.
— złom miedzi, niklu, Innych metali kolorowych. 

Poszukujemy odbiorców na: 

— owoce cytrusowe, banany, pomarańcze, 
mandarynki

— cukier, słodycze
— piwo, napoje alkoholowe
— Inne artykuły spożywcze 

Oferty listowne prosimy kierować na a^re!nre, 
dakcjl „K. W." — 2019, Vilnius, al. Laisves 60. 
dopiskiem „Export— Import".

Firm a
ZATRUDNI: I N F O - B I T A &

Inżynierów i techników elektroników, ) 
stolarza, 
sekretarkę i inne osoby do pracy w biurze. 
Informacja: Vilnius, tel.: 77-94-92.
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■
SIEDZDELA, 30 SIERPNIA 

LTV-1
9.00 — Dziennik. 9.05 — Me- 

jora. 9.25 — Film dc*. 9.50 — 
Audycja religijna. 10.30 — Mu- 
jyj-a niedzielna. 10.55 — Audy­
cji w języku polskim. 11.25 — ' 
Koncert iyczeó. 17.00 — Dzien- 
ail 17.10 — Ojczyzna. 18.00 —
Litwa i Świat 18.30 — Hlm fab. 
Ciosko moja centralna". 20.00 

1 Dobranocka. 20.25 — Rekla­
ma, 20.30 — Panorama. 21.00 
__ stanowisko przewodniczącego 
jlady Najwyższej republiki. 21.15
— Telegra. 22.05 — Koncert.
2135 — Program kulturalny.
2125 — Dziennik wieczorny.

LTV-2
55S--8.55 — Program Ostan- 

tina. 855 — Lietloto. 9.00 — Mu. 
iyta poranna. 9.15 — Audycja 
religijna. 930 — W  niedzielny 
poranek. 10.30 — W  Rwiecie 
koszykówki. 11.35 — Studio MT. 
1100—0.25 — Program Ostanki-
JB.

Ostankino
5.00 — Czas siły ducha. 7.00 

Gimnastyka rytmiczna. 7.30
— Ciągnienie „Sportloio". 7.45
— Kozacy z Bawarii. 8 .1 5 -— 
Wczesnym rankiem. 8.55 —
Wszystko jest możliwe. 9.25 — 
Koncert. 10.15 — Berlin. Nie- 
obyaajne notatki. 10.55 — Na 
balu u Kopciuszka. 12.00 —  
Film f&b. .Zły znak". 12,30 — 
Opowieść muzyczna. 13.00 —
ffljg n.-p. ,Język malarstwa".
14.00 — Dziennik. 14.20 — Dia­
log w eterze. 15.00 — Klub pod­
różników. 16.05 — Panorama. 
16.45 — Mały koncert 16.55 — 
Walt Disney przedstawia... 17.45
— Dziennik. 18.00 ■— Pamięci 
Maryny Cwietajewej. 18.50 — 
Afisz filmowy. 19.30 — , Film 
[ab. „Wróg towarzystwa". 21.00
— Wyniki. 21.45 — Sportowy 
weekend. 22.00 — Program reli­
gijny. 23.00. — Dziennik. 23.25
— Gwiazda poranna w nocnym 
eterze.

TV Rosji
7.00 — Wieści. 7.20 — Złote 

ostroga. 750 — Multt-pulti. 8.00
— Źródła. 8.40 — Program roz­
rywkowy. 9.10 — Prezentacja 
gazety „Litieratumyje Nbwosti". 
9.30 — Program „Klucz". 10.00
- Kreskówko. 10.30—\ Aty-baty.

11.00 — Amica veritas. TV kon­
kurs prawników. 12.00 — Nie­
dziela na prowincji. 12.45 j— 
Szachy na placu swobodnej Ro­
sji. 13.00 — Wieści. 13.20 — I 
TV teatr Rosji, 14.35 — Multi- 
pultl. 14.45 — Mistrzostwa* świa­
ta w wyścigach samochodo­
wych. 17.16 — W świecie zwie-

18.15 — Składka. 18.55 — 
Reklama. 19.00 — Wieści. 19.20 
~  Co dzień święto. 19.30 — Po- J 
czątek. 20.00 — Rosja—Niem­
cy-' mosty rzeczowej współpra-l 
cy. 20.10 — Telekanał „Fortuna".

1. 2155 — Reklama. 22.00 
ST Wieści. 22.20 Wr Telekanał 
.fortuna". Część 2.
PONIEDZIAŁEK, 31 SIERPNIA 

ITV-1
19.00 — Dziennik. 19.15 — 

Studio sportowe. 19.45 — Hlm 
dok'. 19.55 -— Nasz elementarz.
20.00 — Dobranocka. 20.25 — 
Reklama. 20.30 — Panorama.
21.00 — 01.. 02... 03. 21.25 — 
Koncert laureatów TV konkursu 
dded i uczniów. 2255 — Film

„Pociąg nadziei4'. 23.35 — 
Dziennik wieczorny.

Ostankino
5.00 — Dziennik. 5.20 — Gim- 

kaatyka jporanna. 5.30 — Pora­
nek. 7,50 -  Kreskówka. 8.00 — 
dennik. 8 20 — Na balu u 
Kopciuszka. 9.20 — Film lab. 
..Badania pEota Płrxa". 11.00 — 
dennik, 1150 — Brain ring.

-  Dziennik. 14.25 — Te- 
15.10 — Notes. 15.15 —

. Walt Disney przedstawia... 16.05 
Film dok 16.55 — Rajd sa­

mochodowy . Paryż—Moskwa— 
min. 17.00 —  D ziennik . 17.25 
~~ Przegląd piłkarski. 17.55 — 
JJEP. 18.25 -  Film fab. „Aszyk- 
Kerib". 19/45 — Dobranoc, dzie- 

20.00 ~  Dziennik. 20.40 •—

Film fab. „Gwiazdy rosyjskiego 
baletu". 21.45 — Nowe studio.
22.45 — Program rozrywkowy. 
Podczas przerwy ~b 23.00, • — ' 
Dziennik.

TV Rosji
7.00 — Wieści. 7.20 — Czas 

ludzi interesu. 7.55 — Ściśle taj­
ne. 8.50 — W  wolnym czasie. 
9.05 — Panowie <— towarzysze.
9.20 — Egzotyka. 10.35 — „Bu­
rda Moden" oferuje.,. 11.05 — 
Film fab. „Afera". 12.40 — 
Kwestia chłopska. 13.00 — W ie­
ści. 15.00 —  Powrót święta. 
15.30 — Godzina dla dzieci (z 
lekcją niemiec.). 16.30 — Tam- 
tam nowości. 16.45 — Transro- 
seter. 17.30 — Reportaże z 
NATO .18.00 — Twarzą do Ro­
sji. 18.15 — Dialogi dyletantów.
18.45 — Ekran kryminalny. 18.55 
j|S Reklama. 19.00 — Wieści.
19.20 — Co dzień święto. 19.30
— Akta szczególne. 19.45 — 
Mim fab. „Kobieta w. bieli**.
21.00 — Chwila prawdy.. 21.55
— Reklama. 22.00 — Wieści.
22.20 — Co to jest czek prywa­
tyzacyjny? 22.30 — Film fab. 
„Kobieta w bieli". Ode. 2. 
2335 — M. Cwletajewa w Pa­
ryżu. 23.45 — Rock-kawiarnia.

WTOREK. 1 WRZEŚNIA 
1TV-1_

9.05 — 01... 02... 03. 9.30 
Studio sportowe. 10.00 —- Nasz 
elementarz. 10.05 — Koncert.
18.00 — Dziennik. 18.10 — Baj­
ka. 19.25 — Program gospodar­
czy. 20.00 — Dobranocka. 20.25 
- -  Reklama. 20.30 — Panorama.
21.00 — Koncert. 22.05 — Pań­
stwo i obywatel. 22.35 —̂ Kon­
cert estradowy. 23.15 —  Dzien­
nik wieczorny.

TV LITWY WSCHODNIEJ
17.55 •— Program. 18.00 — Re­

porter. Wiadomości w jęz. lite­
wskim. 18.10 — Kim jestem... 
poganinem? 18.20 — Batoy-jazz- 
92, 18.35 — N a powitanie wy­
borów. 19.05 — ...Święte-miej­
sca Turgiel... 19.25 — Telestop.
19.30 — Jeszcze nie śpij... 19.50
— Reporter. Wiadomości w ję­
zyku polskim.

Ostankino
5.00 — Dziennik. 5.20 — Gi­

mnastyka poranna. 5.30 — Po­
ranek. 7.50 — Kreskówka. 8.00 

Dziennik. 8.20 — Film fab. 
„Bogaci też płaczą". 9.05 —' 
GWiazdy rosyjskiego baletu. 
10.10 — Pamięci M. Cwietaje­
wej. 11.00 — Dziennik. Doma­
tor. Kinoekspres. 11.20 — Film 
fab. „Cygan". 12.55 — Film fab. 
,.Flet". 13.10 -  FLm fab. „Mi­
łość i kradzież". 14.00 — Dzien­
nik. 14.25 — Dziennik interesu.
14.40 — W  świecie pieniędzy 
Adama Smitha. 15.10 — Notes.
15.15 — W alt Disney .przedsta­
wia... 16,05 •— W itaj, szkoło.
16.35 —  Nowe imiona. 17.00 — 
Dziennik. f7 2 5 — Studio „Poli­
tyka". 1745' — TV „Newa".
18.15 — Film fab. „Bogaci też 
płaczą". 19.00 — Temat. 19.45
— Dobranoc, dzieci. 20.00 ~  
Dziennik. 20.40 — Wątpimy w 
jawne — wierzymy w cud.
22.30 — Rajd samochodowy Pa­
ryż—Moskwa—Pekin. 23.00 — 
Dziennik. 23.25 — Miłość od 
pierwszego wejrzenia. Dzień 
pierwszy.

TV Rosji
7.00 — Wieści. 7.20 — Czas 

ludzi interesu. 7.55 — Chwila 
prawdy. 8.50 — W  wolnym cza­
sie. 9.05 — Rosjanin — przymio­
tnik. 9.55 — Film fab. „Pierwsze 
zamążpójście". 11.30 — Mistrzo­
stwa WNP w tenisie. 12.25 — 
Paralele. 12-10 — Kwestia chło­
pska. 13.00 — Wieści. 15.00 — 
Telegiełda. 1530 — Transroseter.
16.05 — MuUi-pulti. 16.15 — 
Studio „Wzrost". 16.45 — Tam- 
tam nowości. 17.00 -— ..Plac 
Sztuki". 17.23 — Stare' romanse 
i pieśni rosyjskie. 18.00 — W 
parlamencie. 18.15 — Mohika­
nie. 18.55 — Reklama. 19.00 — ' 
Wieści. 19.20 — Co dzień świę­
to. 19.30 — .Film fab. „Santa 
Barbara". 20.20 — Wideofilm 
„P. Domingo w Sankt Petersbur­
gu". 21.15 — Złoty Ostap. 21.40

r — Symfonia mostów. 2135 — 
Reklama. 22.00 — Wieści. 22.20
— Sportowa karuzela. 22.25 — 
Film fab. „Gos/ muzeum".

ŚRODA, 2 WRZEŚNIA 
LTV-1

9.05 — Program gospodarczy.
9.35 —jj Państwo i obywatel.

10.05 — Koncert. * 18.00 —
Dziennik. 18.05—  Koncert. 18.25
— Piłka nożna. Litwa — Gruzja.
20.15 — Dobranocka. 20.30 — 
Panorama. 21.00 — Nasz ele­
mentarz. 21.05 — Studio państ­
wowe. 21.50 Dysonanse. 22.40
— Film dok 23.15 — Dziennik 
wieczorny.

Ostankino 
5.00 — Dziennik. 5.20 — Gim­

nastyka poranna. 5.30 — Pora­
nek. 7.50 — Kreskówka. 8.00 •— 
Dziennik. 8.20 — Film fab. ..Bo­
gaci też płaczą". 9.50 — Dzie­
cięcy klub muzyczny. 10.30 — 
Limpopo. 11.00 — Dziennik. Do­
mator. Kinoekspres. 11.20 —
Film fab. „Cygan". 12.40 — 
Film fab. „Jubileusz". 13.10 '-C 
Film fab. „Miłość 1 kradzież".
14.00 M  Dziennik. 14.25 — Te- 
lemikst. 15.10 —  Notes. 15.15
— W alt Disney przedstawia.
10.05 — Rock-lekcja. 16.45 — 
Film dok. 17.00 — Dziennik.
17.25 —  Program muzyczny.
17.40 — TV „Newa". 18.00 — 
Film fab. ..Bcgaci też płaczą".
18.50 | — Film dok. Aleksander 
Sołżenicyn*\ Część 1. 19.45 — 
Dobranoc, d ^ c i .  20.00 — Dzien­
nik. 20.40 — Film fab. „Hemin­
gway". Ode. 1 22.30 — Studio 
„Polityka". 23.00 — Dziennik.
23.25 — Miłość od pierwszego 
wejrzenia. Dzień drugi.

TV Rosji
7.00 — Wieści. 7.20 — Rekla­

ma. 7.25 — Czas ludzi interesu.
8.00 — Dialogi dyletantów. 8.30
— Mohikanie. 9.10 — Film fab. 
„Gość muzeum*'. 11.30 — Mi­
strzostwa USA w tenisie. 12125 
>— Paralele. 12.40 -rZ~ Kwestia 
chłopska. 13.00 — Wieści. 15.00
— Biznes. Nowe imiona. 15.15
— Sygnał. 15.30 — Pokochałem 
ciebie, moja radości. 16.15 
Program chrześcijański. 16.45 — 
Tam-tam nowości. 17.00 ' — 
Transroseter. 17.45 ■— M—zjed­
noczenie. 18.00 — Twarzą do 
Rosji. 18.15 — Opozycja. 18.55
— Reklama. 19.00 — Wieści.
19.20 -r- Co dzień święto. 19.35 

Temat z wariacjami. 20.30 —
Kamera, bada przeszłość. 21.55
— Reklama. 22.00 — Wieści.
22.20 — Co lo jest czek pry­
watyzacyjny? 22.30 — Egzotyka.

CZW ARTEK, 3 WRZEŚNIA 
LTV-1

9.00 —- Dziennik. 9.05 —- 
Fakt. 9.20 — Dysonanse. 10.10
— Nasz elementarz. 10.15 —
11.05 — Film dok. 18.00 
Dziennik. 18.15 — Koncert.
18.45 ■% ,Film muz. 19.15 — 
Polityka. 19.45' — Film a nim.
20.00 ■— Dobranocka. 20.25 — 
Reklama. 20.30; — Panorama.
21.00 — Konferencja prasowa.
21.30 Koncert. 22.00
Brzeg. 23.00 — Wideofilm.
23.15 — Dziennik wieczorny.

LTV-2
20.35 — Przegląd regionalny.

21.00 — Katolicka trybuna. 21.30 
—1 Film grozy. 23.30 — Film 
fab. Hemingway". Ode. 2.

Ostankino
5.00 W  Dziennik. 5.25 Gi­

mnastyka poranna. 5.30 — Po­
ranek. 7.50 — Kreskówka. 8.00
— Dziennik. 8.20 — Film fab.
, .Bogaci też płaczą". 9.50 —
Rock-lekcja. 10.30 — Film fab. 
,,Zły znak". 11.00 — Dziennik. 
Domator. Kinoekspres. 11.20 —* 
Film fab. „Cygan". 12.40 — 
Film fab. „Taki oczekiwany 
dzień". 13.05 — Film fab. „Mi­
łość i kradzież". 14.00 — Dzien­
nik. 14.25 —•_ Telemikst. 15.10 — 
Notes. 15.15 — Walt Disney 
przedstawia. 16.05 — 6 z 6.
16.45 — Koncert. 17.00 — 
Dziennik. 17.20 — Do lat 16 i 
więcej. 17.45 —■ TV „Newa".
18.00 — Film fab. „Bogaci też 
płaczą". 18.45 — Fi!m dok. „Ale­
ksander Sołżenlcyn". Część 2.
19.45 — Dobranoc, dzieci. 20.00
— Dziennik.

TV Rosji
7.00 — Wieści. 7.20 — Czas 

ludzi interesu. 7.50 — XX wiek 
w kadrze i za . kadrem. 8.50
W zgodzie ze sobą i światem.
9.20 — Temat z wariacjami, 
i 0.40 — Film fab. „Santa Bar­
bara". 11.30 — Mistrzostwa USA 
w tenisie. 12.25 — W  wolnym 
czasie. 12.40 — Kwestia chłops­
ka. 13.00 — Wieści. 15.00 — 
Terminal. 15.30 — Sztuka odz­
wierciedlania. 16.00 — Piel­
grzym. 16.45 - -  Tam-tam nowo­

ści. 17.00 — Transroseter. 17.45
— Klucz. 18.00 — W  parlamen­
cie. 18.15 — Notabene. 18.55 — 
Reklama. 19.00 — Wieści. 19.20
— Co dzień święto. 1930 — .
Za ramami „Wieści". 19.45 — 
Film fab. „Santa Barbara". 20.35 
c -  Wielki krqg. 21.00 — Piąte 
koło. 21.55 — Reklama. 22.00 
Wieści, 22.20 Sportowa ka­
ruzela. 22.25 Piąte koło,

PIĄTEK, 4 WRZEŚNIA 
LTV-1

9.05'—  Polityka. 9.35 — Oj­
czyzna. 10.30 — 11.30 •—
Brzeg. 18.00 — Dziennik. 18.15 
—̂ 'Koncert. 19,15 — Zdrowie 
rodziny. 19.45 — Koncert. 20.00
— Dobranocka. 20.25 Rek­
lama. 20.30 — Dziennik. Opinie.
21.05 — Fiłin fab. „Gorzki 
szampan". 22.30 — Labirynt. 
23.15 — Dziennik wieczorny.

TV LITWY WSCHODNIEJ 
17.55 —  Program. 18.00 — Re­

porter. Wiadomości w jęz. lite­
wskim. 18,10 — Tylko fakty.
18.25 — Powrót spailonymi mo­
stami. 18.40 — Portret, 19.10 — 
Studio A. Dni mody-92. 19.25 
Telestop. 19.30 — Jeszcze nie 
śpij... 19.50 — Reporter. W ia­
domości w jęz. polskim.

Ostankino
5.00 — Dziennik. 5.20 jg  

Gimnastyka poranna. 5.30 — 
Poranek. 7.50 — Kreskówka.
8.00 — Dziennik. 8.20 — Film 
fab. „Bogaci też płaczą". 9.05 Ig  
Klub podróżników. 9.55 — 6 z 
6. 10.35 — Film dok. 11.00 § |  
Dziennik. Domator. Kinoeks­
pres. 11.20 — Film fab. „Cy­
gan". 12,45 — Film fab. 14.00
— Dziennik. 14.25 — Brydż. 
14.50 — Biznes — klasa. 15.05
— Notes. 15.10 — W alt Dis­
ney przedstawia 16.00 —• Kon-

- cert. 16.20 — Centrum. 17.00 — 
Dziennik. 17.25 — Koncert sym­
foniczny. 17.25 — TV „Newa". 
17.55 — Człowiek i prawo.
18.25 —-r Film dla dzieci „Przy­
gody czarnego rumaka". 18.50 — 
Pole cudów. 19.45 — Dobranoc, 
dzieci. 20.00 — Dziennik. 20.40
— Film fab. ..Klub .J5". 22.05
— WID. 22.45 — Relaks. 23.00
— Dziennik. 23.25 — Rajd sa­
mochodowy Paryż—Moskwa— 
Pekin. 23.55 — Festiwal muzy­
czny w Finlandii.

TV Rosji
7.00 — Wieści. 7.20 — Rekla­

ma. 7.25 — Czas ludzi intere­
su. 8.00 — Notabene. 8.40 — 
Film fab. „Nawet wam się n.e 
śniło". 10.10 — Zespół muzyki 
klasycznej. .10.40 — Film fab. 
„Santa Barbara". 11.30 — Mis­
trzostwa USA w tenisie. 12.25
— W  wolnym czasie. 12.40 —  
Kwestia chłopska. 13.00 — Wie-

. ści. 15.00 — lelegiełda. 15.30 — 
M, Zoszczenko. 16.30 — Tam- 
tam nowości. 26.45 — Transrose­
ter. 17.30 — Stopień, ryzyka.
18.00 — Biały kruk. 18.45 — 
Ekran kryminalny. 18.55 — Re­
klama. 19.00 — Wieści. 19.20 — 
Co dzień święto. 19.30 Usta­
mi dziecka. 20.00 — Nowości 
auto- 1 motosportu. 20.30 — Hlm 
fab. „Śmierć pięknych saren".
22.00 — WieścL 22.20 — Rekla­
ma. 22.25 — Co to jest czek pry­
watyzacyjny? 22.35 — Wieczór- ■  
ny salon.

SOBOTA, 5 WRZEŚNIA 
LTV-1

9.00 — Dziennik, 9.05 — Pro­
gram dla dzieci. 10.05 — Kłaj- 
pedzki Kraj. 10.50 — Film dok. 
11.40 — Chrześcijańskie słowo.
11.50 — Zgoda. 12.40 — Prog­
ram białoruski. 12.50 — Spektakl 
dla dzieci. 15,10 — Wideofilm. 
15.55 — Koncert. 16.40 -— Film’ 
dok. 17.00 — Sport 18.00 — I 
Dziennik. 18.10 —- Film muz.
18.50 — Film fab. „Różowe sny".
20.05 — Dobranocka. 20.25 — 
Reklama. 20.30 — Panorama. 
21.00 — Poi własnym dachem. 
21.45 — Koncert. 22.05 — W 
kinie pana Sauliusa. 23.15 ~
Dziennik wieczorny. 23.30 _
Cd. kina pana Sauliusa.

LTV-2
8.55 — Przegląd regionalny.

9.50 —- Piramida. 10.20   15
minut o AIDS. 10.35 — Jak o- 
siągnąć sukces? 11.05 — Dzien­
nik. 11.20 — Koncert. 12.20 — 
Kaendarz.

Ostankino

6.30 —■ Poranek człowieka in­
teresu. 7.30 —■ W świecie sil­
ników. 8.00 — Maraton-15 — 
maluchom. 8.25 — Program 
rozrykowy. 1235 — Film dok. .
14.00 -r- Dziennik. 14.25 — 
Film fab. dla dzieci. 15.45 — 
Koncert. 15.55 Czerwony 
kwadrat. 1635 — TV „Newa". 
16.55 — Kreskówka. 17.20 — 
Szczęśliwy tref, 18.25 — Film 
fab. „Do pierwszej krwi", 19.45 
— Dobranoc, dzieci. 20.00 — 
Dziennik. 20.40 — Śpiewa S. 
Rotaru. 21.55 — Do i po półno­
cy. Podczas przerwy o 23.00 — 
Dziennik. 23.35 — Film fab. 
„Błękitne lady".

TV Rosji

7.00 r -  Wieści. 7.20 — Film 
dok. 7.50 — Składka. 8.30 —

świecie sportu. 9.00 — Jeśli 
masz ponad... 9.30 —■ Muzykal­
na wieś. 10.00 — Plus jedenaś­
cie. 12.00 — Pielgrzym. 13.00 — 
Wieści. 13.20 -  Film fab. „Kop­
ciuszek". 14,40 — Mistrzostwa 
USA w tenisie. 15.35 — Zmęczył 
mnie XX wiek. 16.05 — Kres­
kówka. 17.05 • Kontrasty.
17.45 — W  parlamencie, 18.00
— Taneczny maraton. 18.45 — 
Co dzień święto, 18.55 — Rek­
lama. 19.00 — Wieści. 19.20 — . 
Złota ostroga. 19.55 — Festiwal 
„Rock-Sammer-92". 20.40 — 
Film fab,. „Karnawał". Ode. 1, 
21,55 H  Reklama. 22.00 — Wie­
ści. 22.20 — Film fab. „Karna­
wał". Ode. 2.

NIEDZIELA, 6 WRZEŚNIA 
LTV*1

9.00 — Dziennik. 9.05 — Film 
dok. 9.55. — Program religijny.
10.25 — Język litewski. 10.55 
Muzyka niedzielna. 11.25 — 
Audycja w jęz. poi. 11.55 — 
Wojsko Litewskie. 12.25 — Film 
fab. „Pies, który wygrał wojnę".
13.50 — Koncert życzeń. 15.15
— Spektakl 17.00 — Ojczyzna.
17.50 — Dziennik. 18.00 — Lit­
wa i świat. 18.40 — Film fab.
..Zręczność rąk, wasza wyso­
kość"! 19.55 — Dobranocka.
20.25 — Reklama. 20.30 - -  Pa­
norama. 21 00 — Stanowisko 
przewodniczącego Rady Najwyż­
szej republiki. 21.15 _— Na 
przełomie wieków. 21.45 — Pro­
gram kulturalny. 22.35 — W  sa­
lach koncertowych świata. 23.15
— Dziennik wieczorny. 23.30 — 
Posłowie.

LTV-2

8.45 — „LieMoto". 8.55 — Mu­
zyka poranna. 9,15 — Audycja 
religijna. 9.30 —. W  niedzielny 
poranek. 10 30 — Telegra. 11.15
— Studio NP. 12.05 — W  świe­
cie koszykówki. 12.50 — Audy-

h e ja  literacka.

Ostankino

6.00 6  Czas siły ducha. 7.00 
F-igr Gimnastyka rytmiczna. 7.30 
' — Ciągnienie „Sportloto". 7.45

— Koncert. 8.15 — Wczesnym 
rankiem. 14.00 — Dziennik. 14.20
— Dialog w eterze. 15,00 —
Klub podróżników. 15.45 --
Telelocja. 15.55 — TV „Newa".
16.15 — Panorama. 16.55 — 

Walt Disney przedstawia. 17.45
— Dziennik. 18.00 — Siedmiu 
wspaniałych. 19.00 — Film fab. 
„Witaj, chwało". 21,00 — Wy­
niki. 21.45 — Sportowy weekend.
22.00 — Kawiarnia muzyczna. 
Podczas przerwy o 23.00 — 
Dziennik.

TV Rosji

7.00 — Wieści. 7.20 — Fi*m 
dok. 8.15. —- Dziękuję Ci, Bo­
że. Jestem wolny. 8.45 — 
Chcecie —- tc. wierzcie. 9.15 — 
Klucz. 9.45 — Kreskówka. 10.15 
— 'Aty-baty. 10.45 — Niedziela 
na prowincji. 11.30 — Mistrzost­
wa USA w tenisie. 12.30 — 
Kwestia chłopska 13.00 — Wie­
ści. 13.20' — TV teatr Rosji.
15.15 — Kreskówka. 16.20 — 
Wielcy synowie historii. 16.50 — 
Nieznany wszechświat. 17.35 — 
Retro. A. Rajkin i inni. 18.00 — 
Mistrzostwa Hosji w piłce noż­
nej. 18.45 — Co dzień święto.
18.55 — Reklama. 19,00 . ■—
Wieści. 19.20 —r Koncert sym­
foniczny. 20.45 — Program mu­
zyczny. 21.15 — Film fab. 21.55 

I— Reklama. 22.00 — Wieści. ^
22.20 — Sportowa karuzela.
22.30 — Z mruku do światła.



„ K U R I E R W I L E Ń S K I ” 29 sierpnia Igą? r

ROZRYWKI UMYSŁOWE

K rzy żó w k a  |
POZIOMO: 7 — dział medy­

cyny zajmujący się chorobami 
dziecięcymi, 8 — kochanka, 10 
— widok okolicy, l i  — mebel, 
13 — Indianin z dorzecza Ama­
zonki, 15 — sklep dla wojsko­
wych, 17 — gromada współto­
warzyszy, stowarzyszenie, 18 — 
zmiana głosu u chłopców, 19 — 
zakaźna choroba skórna, 21 •— 
dodatkowa elektroda zapłonowa 
w lampach prostowniczych, 24 
— czynsz, 25 — przerwa między 
aktami, 26 — człowiek przebie­
gły, chytry, 27 — dokument u- 
bezpleczeniowy, 29 — kąt mię­
dzy danym kierunkiem a kie­
runkiem północy, 30 — mały 
garnek, 33 j— odmiana kapusty, 
34 — drewno z pniaków 1 ko­
rzeni, zwykle sosnowych.

PIONOWO: 1 — ziemniak
przeznaczony do sadzenia, 2 — 
melasa, 3 — koteria, 4 — imię 
męskie, 5 -  odmówienie ręki 
panny, 6 — wódka na śliw­
kach, 9 ;— lekarz, 12 — wielki 
filozof 1 matematyk grecki, 14 
— stopień oficerski w kawale­
rii, 15 — szkielet, 16 — tarapa­
ty, kłopoty, 20 — największe 
wychylenie wahadła, 22 — nie­
proszony gość, 23 '— człowiek 
zakonu kontemplacyjnego zało­
żonego w Palestynie, 2 8 ----

krzew owocowy, 29 — wiersz — drapieżna ryba morska, 32 
początkowy nowego ustępu, 31 — uczucie pieczenia w  przełyku.

ROZWIĄZANIE MINDCRZYŻÓWKI Z 27 SIERPNIA
Poziomo: perz, pójdźka, wiór, 

lufa, żurnal, plecy, siemię, obiekt, 
gwara, kotara, fama, idea, trzo­
nek, brąz.

Pionowo: peluszka, reflektor, 
cielę, pracownik, drużba, kan­
delabr, plotkarz, piórko, orzeł.

Ekrany
WILNIUS — „Najwięksi l  pa 

świe0e pllod-szaleńcy" (Argen­
tyna, komedia) o  11, 13, 15, 17, 
19, 21.

WIDEOSALA — 29, 30 sierp­
nia — „Bllitos" (Francja, dla do­
rosłych) o  20.45.

LAZDYNAI — „Sklep blklni“ 
(USA, komedia muz.) o 16, 18. 
„Puszczańska" (Francja1, dla doro­
słych) o  20.

DRAUGYSTE — „Miłość i  ku­
le** (USA) o 13.30 17.40. ^Jake 
Speed** (USA) o 15.40, 19.50.

AUSZRA — „Tańcuj, tańcuj'* 
(2 serie, Indie) o 10.30 13.10, 16, 
1830, 21.

PERGAŁE — „Zakładnik b Pal­
las" (USA) o 12, 16. „Powstali z 
piekła" (USA, dla dorosłych, film 
grozy) o  14, 18, 20.

AIDAS — 29—30.VHI — „Król 
żartów" (2 serie, Indie) o 16.30, 
19.

WI&EOSALA — (Fabianiszki' 
S. Stanewicziaus 24, tel. 35-33-93): 
,,Oddział Delta-IT' o  14. „Wojny 
wydm" o 16. „Ostatni Boy skaut" 
o  18. „Kolory** o 20.

KUPUJĘ, SPRZEDAJĘ 
I W YM IENIAM  

w alu tę  zagraniczną.
Zw racać się: VUnlus, teL

65-12-54.

Telewizja Polska
NIEDZIELA. 38 SIERPNIA

8.55 — Program dnia. 9.00 —' 
„Rolnictwo na świecie*. 9.15 — 
„Dylematy". 9.35 — „Notowa­
nia". 10.00 — Kino teleferii.
JI 30 „W  80 dni dookoła 
świata" (1) — serial dokum.
prod. ang. 12.2C — Koncert ży­
czeń. 12.50— Magazyn „Morze".
13.20 — „Tydzień". 14.00 — Wa- 

. kacyjny koncert życzeń. 14.30 —
„Raport" — publicystyka mię­
dzynarodowa. 14.50 — Gwiezdy 
starego kina — Jean Harlow: 
,.Zona czy sekretarka" kome­
dia obyczajowa prod. USA. 
lb.25 — „100 pytań do.J* 17.05
— ..Rhytmick*' 17.40 — „Biz­
nesu". 18.00 — Teleezpress.
18.20 — „Dynastia" — se­
rial prod. USA. 19.10 — ,.7 dni
— -  śwIeL" 20.00 — Wieczoryn­
ka. 20.30 — Wiadomości. 21.10
— „Zawsze się znajdzie jakaś 
robota*' (4-ost.). — serial prod. 
franc. 22.40 — Krzysztof Dauk- 
szewicz-92. 23.10 — Brunatna 
dżuma14. 23.40 — Sportowa nie­
dziela. 0.20 — „Pożarowisko" — 
nowela TP. 0.50 —* „Gdybym był 
królem".
PONIEDZIAŁEK, 31 SIERPNIA

10.00 — Wiadomości. 10.10 — 
Program dnia. 10.15 — Program 
dla dzieci. 11.00 — „Dynastia"
— serial proc!. USA. 12.00 — 
„Pierwsze 365 dni żyda dziec­
ka". 1230 — Ogólnopolski prze­
gląd piosenki autorskiej. 13.00 — 
Wiadomości. 17.00 — Teleferie z 
LUZem. 18.00 — Tęleexpress.
18.20 —' „Ali* — serial urod. 
USA. 18.50 — „Klub dobrej 
książki". 19.10 — „Magazynio"
— program satyryczny. 19.20 
„Podróże na Kresy" Kołomy­
ja  (2). 19.45 — .pocztówki z 
wakacji". 20.0t« — Wieczorynka.
20.30 f -  Wiadcmości. 21.05 —
,,Antena"., 21.30 — Teatr tele­
wizji — Włodzimierz Perzyński: 
„Polityka". 22.55 — „Śpiewajmy 
poezje" (2). 23.25 — Reportaż
23.45 — Wiadcmości. 0.05 — 
„Pogranicze w cgniu" (1) — se­
rial TP.

WTOREK, 1 WRZEŚNIA
10.00 — Wiadomości 10.10 — 

Program dnia. 10.15 ■*-=- „Mama 
i ja". 10.30 — „Domowe przed­
szkole". 10,55 ,—  „Porozmawiaj­

my o dzieciach". 11.00 ^  „Po­
granicze w ogniu" |1) — serial 
TP. 12.00 — Giełda pracy, gie­
łda szans. 12.20 — Przyjemne z 
pożytecznym. 12.30 — ..Kultura 
ludowa" — konteksty. 13.00 — 
Wiadomości. “ 13.10 — Program 
dnia. 13.15 — 16.00 — Telewi­
zja edukacyjne. 17,05 — „Tik— 
Tak" — program^ dla dzieci.
17.45 — Język angielski dla
dzieci. . 18.00 Teleexpress.
18.20 — i,Tora i . Jerry" se­
rial prod. USA. 18.50 ,v* „Bill 

Cosby show" — serial prod. USA.
19.15 — , „Oóolańska" — prog­
ram publicystyczny. 19.45 — 
Wojskowy program dokumenta­
lny. 20.00 -p  Wieczorynka.
20.30 — Wiadomości. 21.10 — 
„Dyktator" — film fab. prod. 
USA 23.20 — - „Listy o gospo­
darce". 23.45 —r Wiadomości.
24.00 — Pierwszy Światowy
Zjazd Kombatantów Polskich. 
0.35 — „Szafa" -j- program o 
modzie.

ŚRODA, 2 WRZEŚNIA
10.00 — 'Wiadomości. 10.10 — 

Program dnia. 10.15 —- „Mama 
i ja". 10.30 — „Domowe przed­
szkole". 10.5.5 -r- „Porozmawiaj­
my o dzieciach", l i .00 — „Dyk- 
tator". — film fab. prod. USA.
13.05 -n Wiadomości. 13.15 —
17.00 — Telewizja edukacyjna.
17.05 — Dla dzieci:,, Podwórko"
— program kabaretowy. 18.00 — 
Teleexpress. 18.20 — „Syn wy­
spy" (9) — serial prod. USA.
19.05 -=?' „Trąba, czyli zapis zna­
ków ku przestrodze" .— repor­
taż. 19.40 — „My 1 świat". 20.00
— Wieczorynka, 20.30 Wia­
domości. 21.10 — Studio sport.
23.00 — Magazyn sejmowy.
23.30 — Piosenki z „Butiku".
23.45 — Wiadomości. 0.05 — 
„Z biegiem lat, z biegiem dni" 
(1) —  „Kraków 1874 r*' — se­
rial TP.

CZWARTEK, 3 WRZEŚNIA
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

Program dnia. 10.15 —- „Mama 
i ja". 10.30 — „Domowe przed­
szkole". 10.55 — Porozmawiajmy 
o dzieciachr 11.00 — „Abigail" 
1-4) —  serial prod. węg. 12.30 — 
„Żołnierz nieznany" — wojsko­
wy programi dokumentalny. 13.00

Wiadomości. 13.10 Prog­
ram dnia. 13.15 — 17.00 — Te­

lewizja edukacyjna. 17.05 —- 
„Kwant" — program dla mło­
dzieży. 18.00 — Teleexpress. 
i8 2 0  — „Sława" (8) — serial 
prod. USA 19.20 — „Mini por­
trety" — Jolanta Barcik. 19.35
— Magazyn katolicki. 20.00 
W ieczorynka. 20.30 — Wiadomo­
ści. 21.10 — „Zawód policjant" 
(10) — serial prod. USA. 22.05 

-—, „Śpiewam, czyli jestem" 
Irena Santor. 22.45 — Tylko w 
„Jedynce". 2 -45  —■ Wiadomości 
gospodarcze. 0.05 —  „Wódko, 
pozwól żyć".

PIĄTEK, 4 WRZEŚNIA
10.00 —  Wiadomości. 10.10 — 

Program dnia. 10.15 — „Mama i 
ja" . 10.30 A- „Domowe przed­
szkole**. 11.00 — ,.Kronika wy­
padków miłosnych" — film fab. 
prod. polskiej. 13.00 — W iado­
mości. 13.15 — 16.00 — Tele­
wizja edukacyjna. 17.05 —
„Ciuchcia" — program  dla dzie­
ci. 17.50 —* Język angielski dla 
dzieci. 18.0C — Teleeipress.
13.20 —> „Triumf zachodniej cy- • 
wilizacji" (1) —  serial dok. p ro d . ' 
ang. 19.15 — „Każdy ma pra­
wo". 19.30 — • „Parawizje". 20.00 
—■ W ieczorynka 20.30 — W ia­
domości. 21.10 — „Kronika wy­
padków m iłosnych",— film fab. 
piod. polskiej. 23.15 —3 „O co 
chodzi?"—  program publicysty­
czny. 23.45 — Wiadomości.' 0.05
— „Kroniki amerykańskie" (7) 

serial dok. prod. USA. 0.30 —
Program rozrywkowy —  „Chal­
lenge" (1). 0.30 — „Siódem ka" 
w „Jedynce**.

SOBOTA. 5 WRZEŚNIA 
10-00 — Wiadomości. 10.10 — 

„Ziarno** — program redakcji 
katolickiej dla dzieci i rodziców.
10.35 — „5—10—15". 11.50 —
Język angielski dla dzieci. 12.00
— Magazyn 09/90. 12.30 —
Koncert życzeń. 13.00 W ia­
domości. 13.10 — Program dnia.
13.15 — „Eko—echo**. 13.30 — 
Podróże na celuloidzie Szymona 
Wdowiaka. 14.00 —' WaCt Dis­
ney przedstawia. 15.2p —■ Tele­
wizyjny teatr rozmaitości — Sta­
nisław Lem: „W yprawa profe­
sora Tarantogi". 17.05 — Blok 
weekendowy. 18.00 — Teleex- 
press. 18.20 — „Domek ha Pre­
rii" (10) — serial prod. USA.
19.05 — „Wiecznie zielone" -4- 
teletumiej. 19.30 — „Pegaz".
20.00 — M ałe wiadomości. 20.10
— Dobranoc. 20.30 — W iado­
mości. 21.00 — „Polskie ZOO".

21.30 ~  „Czarne i białe w ko­
lorze" p i  komediodramat prod. 
franc. 23.00 —  „Ci wspaniali 
mężczyźni przy kawiarnianych 
stolikach, czyli kłótnie litera­
tów*' — widowisko rozrywkowe.
23.45 Wiadomości. 23-50 — 
Sportowa sobota. 0.10 —i „Su* 
pergang" — film fab. prod. U SA
2.00 — „Kanał 5".

NIEDZIELA, 6 WRZEŚNIA
9.00 '— „Dylematy". 9.15 — 

„Notowania*. 9.45 — „Polskie 
ZOO". 10.00 —  „Teleranek".
11.15 — Język angielski dla 
dzieci. 11.25 — „W 80 dni do­
okoła świata". (2) — film dok. 
prod. ang. 12,15 — „Szkoła pod 
żaglami". 12.35 — „Tydzień".
13.20 — Koncert życzeń. 13.-45 — 
, Tęczowy music-box". 14.30 — 
„Z kamerą wśród zwierząt".
14.45 — W  starym kinie: „Głos 
pustyni" (1932 r.). —  film fab. 
prod. polskiej. 16.30 — „Pieprz 
i  WaniUa". • 17.15 — „Country 
Ameryka" (1). 18.00 — Teleei­
press. 18.20 — „Dynastia" — 
serial prod. USA. 19.20 — „7 
dni — świat". 19.50 — Śpiew­
nik domowy Jana Kaczmarka.
20.00 — Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 — „Mozart" 
(1) — serial prod. austriacko- 
niemiecko-włoskiej. 22.05 — „Ka­
baretowa lista przebojów". 22.50 
— Sportowa niedziela. 0.05 — 
„Celesta" — film fab. prod. nie­
mieckiej. 1.55 — „Gdybym był 
królem**.1

W  DZIELNICY SZESZKINE, 
w  m alow niczym  m iejscu, 
sprzed aje s ię  lub  zam ienia 3* 
p o k o jo w e m ieszkanie.

Zw racać się: V lln lus, tel. 
46-76-21.

ZAMIENIĘ  
m urow any garaż przy  aL Sa- 
w anoriu n a  1-p ok ojow e m ie­
szkanie, m oże być z częścio ­
w y m i w ygod am i lub w spólną  
kuchnią.

Zwracać sfę: V ilnius, tel. 
22-96-03.

SPRZEDAJE SIĘ 
telew izory  SlleUs".
Zwracać się: teL (8-230)

5-14-26.

KTO UKODZn. l i  1 1 
Są bardzo1 m  M nsowania. Cząw,, aiŁ*

«t23S>M
n  osobowofci, k o n ^ - s i l  
wają na n a j b i i ^ » ■**,. 
kle sympatycznym] ^  
pracy i zabawy. 1
ciowych na o ri| k  1
Brak im aspiracji , I
w tym kierunku. 1
mu również duia w S S I l  I 
* y t  częste u leg a j i ;

KTO URODZIŁ SU 30SBW
Mają duży intelekt i .

nai*orwe. Są wrażliwi i Z?.?*! 1 
W iydu nie
nie, starają się w n ^ ^ H  
nie prze my tleć i 
celu etapami. W *
dzyludzkich cedwlTlrtZft 
noi i  i zrozumienie" ela' S *  
Mają duże poczucie aK SS  
Bywają też widbscy SgSSS  
biazgowi.

KTO u so p z s . snj 11

To osoby o umyile kcmw 
cyjnym. Wykazują lUocWT } 
filozofowania: N , m ^  * 
spokojni i wyjątkowo opon? 
ni. Naturę mają o la ig ,.. 
prostolinijną. Preferują , 
naturalność. Ulubionym ich *  
jęciem jest marzyddstwo. Ww 
znajdują ujtóe dla mich ' 
cjł. W e współżyciu wytyk, k ' 
4 ?  często niepraktyczni 
siwo

Kalendarium
* Sobota (2fl.vm) jot 2C 

dniem 1992 r. Do końca rob 1 
124 dni.

* Znak Zodiaku — Parna.
* Imieniny: Jana, Sabiny, Ro- | 

ry, Racibora, Beaty.
* Wschód Słońca — 6.18, a- 

chód — 20.18. Długość dnia 14 \ 
godz. 00 min.

Niedziela (30.vm)
* Imieniny: Róży, Tekli, Mi­

ksa, Szczęsnego, Gaudeocjl, Mał­
gorzaty.

* Wschód Słońca — 620, z*- 
chód — 20.16. Długość dnia 13 
godz. 56 min.

Poniedziałek (3LVIII)
* Imieniny: Bohdana, Ramony, 

Rajmunda, IzabeD, Pauliny.
* Wschód Słońca — 622, *  

chód — 20.13. Długość dnia 13 
godz. 51 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeoro­

logiczna przewiduje na 29 
nia zachmurzenie zmJenne, w?  
południowy, umiarkowany. 
opadów. Temperatur® 
stopni.

W  ciągu następny* 
dni krótkotrwałe opady, 
ratura w  nocy 12-1?. *  f i  
22—27 stopni.

Dyżurni wydania:

Barbara ZNAJDZttOWS*^

Z b i g n i e w  M A R K O W IC Z . 

K r y s t y n a  B O G D A N O W IC Z  

Antonina MISZCZU^ 
Aleksander SUBOTK®^^’

K URIER
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej 1 Rządu Re­
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 lipca 1953 r.

Naaz adres: 2019, Lietu- 
vos Respubllka, Vllnlus, 
Lalsvós pr. 00.

Kod 07216
Cena 2 rb. (28 kop. ak­
cyza).
W Polsce — 800 z«.
Zam. 2987
Nr rejestracji — 322. 
Draka je Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spaoda"
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Usługi XERO oraz biuro 0&oSX\ J. \ 
reklamy — uL S u b ać tau s  1 M  P0*1 J  
ka) czynne od 9.00 do 17.00 w | 
pracy. Teł. 02-00-04.  ^

PILNE ogłoszenia są przyi1̂ 0**®*. 
redakcji, pr. Laisvós 00, 11 P*^' 
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